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Łowicz, Wspomnienie św. Jadwigi, Królowej, 2005 roku

przedmowa

Człowiek w swej specyfice osobowej pozostaje zawsze istotą 
psycho-fizyczno-duchową. Taki jest jego integralny obraz i jako taki 
spełnia się w sposób najpełniejszy m.in. ku własnemu rozwojowi 
i wydoskonaleniu się. Ewentualne braki czy niedoskonałości  
w którejś z tych płaszczyzn w niczym nie naruszają jego osobowej  
i niezbywalnej godności. Jest ona bowiem związana z jego osobową 
naturą, a nie jakością czy kondycją życia.

Codzienna obserwacja, a może i własne doświadczenie wielu ludzi, 
wskazuje na obecność w życiu cierpienia, które przybiera wielorakie 
formy i przejawy czy obejmuje różne płaszczyzny życia. Ojciec Święty 
Jan Paweł II wskazuje, że fizyczne cierpienie jest wtedy, gdy „boli 
ciało”, a moralne, „gdy boli dusza”. Niestety, pod wpływem różnych 
opinii oraz współczesnych tendencji kulturowych zapomina się  
o wydoskonalającej i zbawczej wartości cierpienia. Dąży się do życia 
bardziej sprzyjającego w sferze materialnej, nawet kosztem drugiego 
człowieka, który cierpi, spychany jest na margines życia, ponieważ jest 
już stary, nieporadny, chory, a więc niepełnosprawny.

Mimo wielorakich osiągnięć zjawisko niepełnosprawności nie jest 
obce współczesnemu światu. Dotyczy ono całej wspólnoty ludzkiej. 
To ono niesie z sobą wielkie bogactwo trudności, czasem wręcz 
dramatów osobowych oraz społecznych. Z drugiej strony zauważa się 
coraz więcej działań, i to bardziej kompetentnych, podejmowanych na 
rzecz pomocy niepełnosprawnym. Wszystko to wskazuje, że osoby te 
są pełnowartościowymi członkami poszczególnych społeczności.
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Istnieje wielkie bogactwo terminologiczne na określenie 
osób niepełnosprawnych. Samo pojęcie jest także trudne do 
jednoznacznego zdefiniowania. Często poprzez stosowanie 
niewłaściwej terminologii, zwłaszcza oceniającej i wartościującej, 
wyrządza się krzywdę samym niepełnosprawnym; brutalnie rani się 
ich człowieczeństwo. Zatem ważnym jest, aby mieć wiedzę: z kim 
ma się do czynienia; jak należy postępować wobec takich osób, jak 
im pomóc, aby ich zróżnicowana niepełnosprawność nie była tak 
dotkliwa dla nich samych i otoczenia.

Należy bardzo mocno podkreślić, że Kościół od samego początku 
stał na straży praw ubogich, zepchniętych na margines życia, 
cierpiących i niepełnosprawnych. Przecież sam Jezus Chrystus tak 
często pochylał się nad takimi ludźmi; darzył ich szczególną miłością. 
Kościół czyni to po dzień dzisiejszy przez różne struktury angażujące 
liczne rzesze wiernych. Jest to w praktyce realizacja ewangelicznego 
nakazu troski o drugiego człowieka w potrzebie; konkretna realizacja 
przykazania miłości bliźniego. Bowiem naczelną zasadą pomocy  
i duszpasterstwa ma być bezinteresowna miłość – miłość, którą żył  
i której nauczał chrześcijan sam Jezus Chrystus. Do tej służby 
bliźniemu zobowiązani są zarówno biskupi, kapłani, jak i cały lud 
Boży. To znak równości w czynieniu miłości.

Należy z całą mocą podkreślić, że ludzie będąc chorymi, 
cierpiącymi, niepełnosprawnymi nie tracą nic z godności ludzkiej, 
której podstawą jest bycie obrazem i podobieństwem samego Boga. 
Każde życie ludzkie jest potrzebne, bowiem Bóg jako dawca życia 
widzi w każdym stworzeniu piękno i dobro. Zatem przed Kościołem 
stają do spełnienia zróżnicowane zadania ewangelizacyjne również 
wobec osób niepełnosprawnych. Są to problemy związane z ich 
właściwą formacją religijną, dostępem do Mszy świętej i sakramentów 
świętych. Chodzi zatem o kompleksowe działania duszpasterskie dla 
dobra człowieka doświadczanego niepełnosprawnością.

Kościół winien niepełnosprawnym nieść pomoc duchową  
i materialną. W pomoc tę często włącza się także państwo i inne 
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struktury życia społecznego, różnych szczebli. Pomoc tym ludziom 
jest związana z umożliwieniem podjęcia przez nich pracy, co ważne 
jest dla godziwych warunków życia oraz procesu rehabilitacyjnego. 
Z tą sferą życia ludzkiego związana jest potrzeba relaksu, a zatem 
właściwego wykorzystania czasu wolnego oraz udziału w zajęciach 
rekreacyjnych czy sportowych.

Zauważane bogactwo odniesień do kwestii osób niepełno-
sprawnych dotyka wielu spraw szczegółowych, ale ostatecznie jednak 
trudno podjąć zadanie kompleksowego opracowania dotyczącego 
miejsca i roli tych osób w nauczaniu i wizji Kościoła, zwłaszcza po 
Vaticanum II. Dotyczy to szczególnie kwestii religijnych, moralnych  
i duchowych. Zatem prezentowane opracowanie dr Alicji Proś-
niewskiej stara się podjąć myśl, jak postrzegana jest osoba nie-
pełnosprawna we współczesnym Kościele i świecie w dokumentach 
nauczania kościelnego po Soborze Watykańskim II.

Bardziej szczegółowo – to pytania o postrzeganie zjawiska 
niepełnosprawności osoby ludzkiej we współczesnym świecie. Jakie 
są podstawowe zadania oraz formy pomocy Kościoła wobec tych osób 
oraz ich rodzin w przezwyciężaniu licznych trudności wynikających  
z niepełnosprawności.

Ostatecznie pozostanie prawdą egzystencjalną socjologiczny 
znak osób niepełnosprawnych. Ich obecność jest prawdą i zarazem 
zobowiązaniem dla nich oraz innych. To budzenie odniesień 
międzyludzkich, które winny być zawsze oparte na godności osoby 
ludzkiej. Zatem to pytanie o naturę człowieka, a nie o jego jakość 
życiową. Wszystko to wyzwala pytania o same osoby niepełnosprawne 
oraz o stosunek do nich, a w pewnym sensie o każdego człowieka.

Podjęta refleksja naukowa wokół osób niepełnosprawnych jest 
interesującą próbą pochylania się nad nauczaniem Kościoła po 
Soborze Watykańskim II w tej dziedzinie. Apostolski wymiar tego 
przepowiadania wskazuje na żywotność oraz osobowe odniesienie 
tych kwestii. Przecież to zawsze pytanie o konkretną osobę 
niepełnosprawną, która jest dynamicznym darem dla ludzi, świata 



i Kościoła. Jej stan i kondycja winna wyzwalać określone zadania 
i zobowiązania, choćby w sferze wolności, solidarności, równości 
czy sprawiedliwości. To może być znakomita szkoła budzenia  
i kształtowania wartości międzyludzkich, zwłaszcza w młodym 
pokoleniu.

Studium dr Alicji Prośniewskiej stanowi ważny element w sze-
roko pojętej refleksji wokół wzajemnej relacji między osobami 
sprawnymi i niepełnosprawnymi. W praktyce okazuje się, że sama 
niepełnosprawność jest zjawiskiem zmiennym w czasie, zależnym 
od uwarunkowań historycznych i kulturowych. Zawsze jednak 
niepełnosprawny pozostaje w pełni osobą, a więc konkretnym 
podmiotem praw i obowiązków, a więc pełnoprawnym członkiem 
poszczególnych społeczności.

Niech doświadczenie spotkania z osobami niepełnosprawnymi, 
poprzez lekturę tej książki, wyzwoli w każdym z nas jeszcze głębsze 
rozeznanie i zrozumienie człowieczeństwa innych oraz samego siebie. 
W tym bowiem środowisku istnieje realna perspektywa pełniejszego 
widzenia i przeżywania osobowego siebie oraz życia prawdą siebie i w 
prawdzie każdego człowieka, tak w jego wymiarze indywidualnym, jak 
i społecznym czy wspólnotowym.

osoba niepełnosprawna w nauczaniu kościoła okresu posoborowego

Bp Andrzej F. Dziuba,
ordynariusz łowicki
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Przez cały czas istnienia ludzkości człowiek pyta o sens życia,  
o sens cierpienia. Cierpienie jest zjawiskiem powszechnym, 
towarzyszy człowiekowi od poczęcia aż do śmierci. W każdej chwili 
gdzieś na ziemi ktoś przeżywa określone kłopoty i trudności – jakieś 
cierpienia. Różne nauki starają się w pewien sposób wyjaśnić jego 
pochodzenie, istotę i wartość w życiu człowieka. Należą do nich 
przede wszystkim filozofia, nauki medyczne oraz teologia.

Problem cierpienia i jego sens zawsze był i nadal pozostaje 
aktualny w rozważaniach filozoficznych. Cierpieniem i jego sensem 
zajmowali się już starożytni filozofowie, np. Sokrates, Platon, 
Arystoteles. Filozofowie jednak na przestrzeni dziejów skupiali 
się zazwyczaj na związanych z nim problemach etycznych a nie 
epistemologicznych. Filozofia uznaje, że cierpienie jest źródłem 
powstawania różnych form kultury duchowej, mobilizuje człowieka do 
przezwyciężania trudności i oswajania się z nimi. Równocześnie jest 
ono podstawą gromadzonego doświadczenia1. Następnie zauważono, 
że cierpienie jest tym większe, im silniejsza jest wola życia, potrzeba 
otwartości i kontaktu z drugim człowiekiem2. Nauki medyczne 
zawsze usiłowały i nadal starają się ulżyć człowiekowi w znoszeniu 
cierpienia. Czynią to poprzez poszukiwanie lekarstw, szczepionek 
oraz stosowanie coraz to doskonalszych technik leczenia. Natomiast 
w teologii cierpienie rozważa się z zasady w perspektywie życia 
wiecznego. Dla teologii szczególnym źródłem wiedzy o cierpieniu 
jest Biblia3. Na jej kartach jest ono rozumiane przede wszystkim 
jako subiektywne doznanie zła fizycznego lub duchowego, czy też 
jako brak tych wartości. Są to więc najczęściej ograniczenia związane 

1 Zob. Z. Cackowski, Ból, lęk, cierpienie, Lublin 1995, s. 14-15.
2 Zob. tamże, s. 42.
3 Zob. H. Langkammer, Biblia o cierpieniu , w: Cierpienie i śmierć , red. 

A. Nowak, Lublin 1992, s. 19-28.
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z chorobą i niepełnosprawnością4. Człowiek ucieka się do Boga, aby 
Ten uwolnił go od tych nieszczęść5.

Religia chrześcijańska usiłuje spojrzeć na cierpienie jako 
integralną część życia człowieka, a Biblia jest pomocą w wyjaśnieniu 
jego znaczenia i sensu. Bez cierpienia nie ma bowiem prawdziwego 
człowieczeństwa – stanem więc bodaj na tej ziemi naturalnym to 
nędza i cierpienia6. Wskazuje na to Księga Rodzaju, która ujawnia 
sytuację człowieka po grzechu pierworodnym, gdzie cierpienie 
jako konsekwencja tego grzechu nieustannie towarzyszy ludzkości7. 
Doświadcza tego cały naród izraelski, który chorobę i cierpienie 
wiąże z grzechem i złem. Podobnie przyjaciele Hioba traktują jego 
cierpienie8. Pismo Święte Starego Testamentu wskazuje zatem na to, 
że grzech sprowadza cierpienie, a wierność Bogu i wypełnianie Jego 
przykazań przywraca życie9. Natomiast teksty nowotestamentalne 
prowadzą do odkrycia sensu cierpienia w Krzyżu Chrystusa10. Dzięki 

4 Zob. Łk 5,18-19, por. Mt 9,2 i Mk 1,23-24 – człowiek sparaliżowany; Łk 4,33-
-35, por. Mk 5,2-5 – człowiek opętany; Łk 9,37-39, por. Mk 9,17-18a – epileptyk; Mt 9, 
27-28, por. Mk 8,22-23 – niewidomi; Mk 7,32 – głuchoniemy. Na problem cierpienia 
w Biblii zwrócili uwagę następujący autorzy: P. Latusek, Zagadnienie cierpienia u św. 
Augustyna, Chorzów 1938, s. 34-37; por. także Z. Pawlak,  Cierpienie, w: Katolicyzm 
A-Z, red. Z. Pawlak, Łódź 1989, s. 51.

5 Zob. Ps 38,6-23 – prośba o wyzwolenie z choroby; Ps 40,5-14; Ps 41,13-18 –
człowiek świadomy swej przemijalności prosi o uwolnienie z wszelkiego rodzaju 
nieszczęść; Ps 42,5-14 – prośba o udzielenie pomocy w walce do pokonania cierpień, 
niepełnosprawności; Ps 71,1-4 – prośba o szczęśliwą starość. Cierpienie w Biblii, 
zwłaszcza w Psalmach, utożsamiane jest z grzechem.

6 P. Latusek, Zagadnienie cierpienia u św. Augustyna, dz. cyt., s. 19.
7 Zob. Rdz 3,16-19. O cierpieniu jako konsekwencji grzechu pierworodnego pisze 

między innymi filozof M. Scheler. Zob. M. Scheler, Cierpienie, śmierć, dalsze życie, 
tłum. A. Węgrzecki, Warszawa 1994, s. 53.

8 Zob. Hi 4, 5, 8, 11. Cierpienie rozumiane jako kara za grzechy i zło jest także 
przedmiotem rozważań M. Schelera. Zob. tenże, Cierpienie, śmierć, dalsze życie, 
dz. cyt., s. 53.

9 Zob. Wj 15,26.
10 Zob. Rz 8,17 – cierpienie z Chrystusem ma doprowadzić człowieka do 

osiągnięcia nieba; Kol 1,20 – pokój na ziemi wprowadza Chrystus poprzez swoje 
cierpienie; Kol 2,13-14 – Jezus uwalnia człowieka od zła, grzechu i cierpienia.
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temu aktowi miłości Chrystusa do wszystkich ludzi cierpienie osiąga 
wartość zbawczą. Nauka Ewangelii staje się wyzwaniem dla osób 
naznaczonych cierpieniem do łączenia się z cierpieniem Jezusa 
dla dobra ludzkości. Jest to szczególne zadanie dla nich i zarazem 
odpowiedzialność. Ten kierunek refleksji na temat zbawczego 
wymiaru cierpienia człowieka jest już bliski św. Augustynowi. Chociaż 
w początkowym etapie swoich rozmyślań stwierdza, że cierpienie jest 
zgubne i nie można go zaakceptować11, jednak na skutek rozwoju życia 
religijnego i duchowego dochodzi do wniosku, że cierpienia przeżyte 
w łączności z Jezusem prowadzą do zwycięstwa12.

Nauczanie Jana Pawła II o cierpieniu jest naznaczone elementami 
refleksji teologicznej i filozoficznej. Papież w Liście apostolskim 
Salvifici doloris określa, że fizyczne cierpienie jest wtedy, gdy boli 
ciało, a moralne, gdy boli dusza. Rozległość i wielorakość cierpienia 
moralnego i fizycznego może być taka sama. Jednak wydaje się, że 
cierpienie moralne, czyli duchowe, jest trudniejsze do zdefiniowania 
i wskutek tego rzadziej objęte terapią13. Słuszne wydaje się, że Papież 

11 Zob. Św. Augustyn, Wyznania, tłum. Z. Kubiak, Warszawa 1987, III, 2.
12 Św. Augustyn napisał: Dokądkolwiek człowiek chciałby pójść – jeśli nie zwróci 

się do Ciebie, wszędzie go dopadai przygważdża cierpienie, choćby nawet chwytał 
się rzeczy pięknych, ale takich, które są poza Tobą i poza jego duszą. Św. Augustyn, 
Wyznania, dz. cyt., IV, 10; por. także P. Latusek, Zagadnienie cierpienia u św. 
Augustyna, dz. cyt., s. 103-104.

13 Zob. SD 5. Zło moralne zależy od wolnej woli człowieka, jest złem natury 
duchowej. Jest ono całkowicie przeciwne woli Boga. Zło fizyczne nie musi być 
zależne wprost od woli człowieka, co nie oznacza, że nie może być przez niego 
zawinione. Jednak w świecie istnieje zło f izyczne całkowicie niezależne od 
człowieka, np. katastrofyi klęski naturalne. Zob. Jan Paweł II, Jak pogodzić zło 
i cierpienie z mądrością Stwórcy, AG, Rzym 4 VI 1986, Ewc, s. 114-116. Współcześnie 
wymienia się następujące rodzaje cierpienia: cielesne, jest najczęściej związane  
z chorobą i trwa tak długo, jak sama choroba; duchowe, wyraża się między innymi  
w lęku, obawach, wątpliwościach, poczuciu winy, oraz cierpienie moralne, które 
przez teoretyków jest uznawane za jedno z kategorii cierpienia duchowego. 
Teoretycy rozróżniają jeszcze cierpienie: religijne, które ma wpływ na postawę 
człowieka wobec Boga; cierpienie zwierzęce – ma miejsce wtedy, gdy człowiek 
przeżywa cierpienie bezdusznie, z rozpaczą, traktuje je jako przekleństwo, nie 
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w swym pasterskim nauczaniu przedstawia cierpienie jako swego 
rodzaju próbę dla człowieka. Jego zdaniem, przyjmowanie cierpienia 
przez niewinnego człowieka, tak jak to miało miejsce w przypadku 
Hioba, ma wartość zbawczą. Cierpienie zatem oznacza stawanie się 
jakby wyjątkowo podatnym i otwartym na działanie zbawczych mocy 
Boga ofiarowanych w Chrystusie. To pozwala na zrozumienie, że ono 
nie niszczy człowieka, nie pozbawia go godności i sensu życia. Jego 
sens objawia się w miłości Boga, który szczególnie umiłował ludzi 
cierpiących. Właśnie w cierpieniu człowiek odnajduje duszę, którą 
myślał, że utracił przez cierpienie14.

Obserwując jednak współczesnego człowieka, tak często 
zagubionego w codziennej rzeczywistości, dostrzega się, że zapomina 
on o zbawczej wartości cierpienia. Cierpienie uważa za doświadczenie 
niepożądane, które zamyka mu drogę do szczęścia. W konsekwencji 
więc najczęściej od niego ucieka, angażując się w świat wygody 
życia, przyjemności, otacza się dobrami materialnymi, czyli tym, co 
zewnętrzne i przemijające. Dąży do tego, by żyło mu się coraz lepiej, 
przede wszystkim w sensie materialnym, nawet kosztem drugiego 
człowieka, który cierpi, ponieważ jest już stary, nieporadny, chory,  
a więc niepełnosprawny.

Zjawisko niepełnosprawności nie jest obce we współczesnym 
świecie. Dotyczy ono całej wspólnoty ludzkiej, gdyż zarówno 
osoby sprawne, jak i niepełnosprawne tworzą społeczeństwa. 
Społeczeństwo i dane rodziny borykają się zatem z trudnościami 
wychowania, opieki i pomocy zarówno dzieciom, jak i osobom 
dorosłym dotkniętym niepełnosprawnością. Problemem jest wybór 
szkoły, placówki rehabilitacyjnej, znalezienie odpowiedniego miejsca 
pracy oraz zorganizowanie czasu wolnego i wypoczynku. Z drugiej 
strony trzeba stwierdzić, że coraz więcej działań podejmowanych 
jest na rzecz pomocy niepełnosprawnym. Organizowane są imprezy 

zauważa jego sensu. Rozróżnia się także cierpienie własne i cudze. Zob. W. Durda, 
Chrześcijańska postawa wobec cierpienia, Kraków 1998, s. 47-51.

14 Zob. SD 23.
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charytatywne, tworzone są nowe placówki rehabilitacyjne. Powstaje 
wiele filmów podejmujących problemy życia osób niepełnosprawnych, 
przedstawia je także literatura współczesna15. Wszystko to świadczy 
o tym, że osoby niepełnosprawne są pełnowartościowymi członkami 
poszczególnych społeczeństw.

Do pojęć naukowych określających osoby niepełnosprawne, 
jakimi posługują się autorzy, należą: osoba niepełnosprawna, inwalida, 
sprawny inaczej, osoba odchylona od normy, opóźniony w rozwoju16, 
osoba upośledzona17, dewiant. Wyliczone określenia zwracają uwagę 

15 Wymienić można tu takie filmy: Dzieci gorszego Boga, reżyser: R. Haines; 
Dom dla mojej córki, USA 2001, reżyser D. Lowry, a także książki: Z. Szymańska, 
Byłam tylko lekarzem, J. Szczygieł, Po kocich łbach, Warszawa 1976. Również wiele 
osób niepełnosprawnych podejmuje aktywność nie tylko zawodową, ale kulturalną  
i oświatową. W Na styku światła i mroku M. Ruszkiewicz opisuje swoje doświadczenia 
związane z chorobą i cierpieniem. Przykładem może być również ośrodek dla 
niepełnosprawnych w Konstancinie, gdzie podopieczni uczą się tańca na wózkach 
inwalidzkich. W Ciechocinku organizowany jest festiwal, w czasie którego dzieci 
niepełnosprawne śpiewają wraz z profesjonalnymi piosenkarzami i muzykami.

16 Jan Paweł II w encyklice Sollicitudo rei socialis używa sformułowań: niedorozwój, 
brak rozwoju, zahamowanie rozwoju w stosunku do poszczególnych państw 
i społeczeństw. Są to pojęcia przeciwstawne pojęciu rozwój. Papież zauważa, że 
zjawisko niedorozwoju dotyka nawet kraje rozwinięte. Wskazuje na dwa znaki, które 
o tym świadczą: kryzys mieszkaniowy oraz bezrobocie lub niepełne zatrudnienie. 
Te czynniki hamują rozwój społeczeństw i poszczególnych osób. Zjawisko to dotyka 
i osoby niepełnosprawne, które w wyjątkowy sposób nacechowane są pewnym 
niedorozwojem. Zob. SRS 17-18. Papież wymienia także inne czynniki, które są 
przyczyną niedorozwoju, są to: zadłużenie międzynarodowe wynikające z zależności 
krajów mniej rozwiniętych od bogatych; istnienie przeciwstawnych bloków Wschód- 
-Zachód; handel i produkcja broni; problemy demograficzne. Zob. SRS 19-25. Obok 
negatywnych aspektów powodujących brak rozwoju lub jego zahamowanie Papież 
zauważa pozytywne: wzrost świadomości własnej godności każdej osoby; wzrost 
świadomości narodów i ludów; wzrost poczucia odpowiedzialności za życie, ludzie 
bardziej zdają sobie sprawę z łączącego ich przeznaczenia; wzrost świadomości 
ekologicznej. Zob. SRS 26.

17 Jan Paweł II używa pojęcia upośledzenie w stosunku do krajów, które 
borykają się z problemami społecznymi, ekonomicznymi, gospodarczymi i innymi. 
Zob. SRS 45. W języku potocznym używa się takich określeń jak: ułomny, osoba 
specjalnej troski, osoba ze specjalnymi potrzebami. Natomiast język ulicy jest 
jeszcze inny, np. kaleka, idiota, debil, kretyn, matoł (od matołectwo – jako jeden 
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na to, jak trudno jest zdefiniować pojęcie niepełnosprawność. Mimo 
licznych określeń, które funkcjonują w ludzkiej świadomości, wiele  
z nich ma często pejoratywne zabarwienie. Ważne jest więc przyjęcie 
poprawnego rozumienia tego pojęcia, następnie posługiwanie się 
nim, aby – słysząc termin niepełnosprawny – wiedzieć: z kim ma 
się do czynienia; jak należy postępować wobec takich ludzi, jak im 
pomóc, aby ich niepełnosprawność nie była tak dotkliwa dla nich 
samych i otoczenia. W niniejszej pracy używane będą następujące 
określenia: niepełnosprawny, inwalida, sprawny inaczej. W niektórych 
przypadkach zostanie zastosowane także pojęcie dewiant. To pojęcie 
z języka łacińskiego – devio znaczy tyle, co schodzę z drogi, zboczenie 
z drogi, odchylenie od normy, błądzenie18. Można więc mówić 
o odchyleniu od normy fizycznej, umysłowej i psychicznej, aczkolwiek 
częściej używa się tego pojęcia w znaczeniu osoby nieprzystosowanej 
społecznie, ujawniającej pewne nieprawidłowe zachowania – np. 
narkoman, alkoholik, osoba mająca konflikt z prawem. W związku 
z tym pojęcie dewiant ma pejoratywne znaczenie. W tym studium 
nie będzie się używać takich określeń jak: opóźniony w rozwoju
i upośledzony umysłowo, gdyż te określenia dotyczą raczej osób 
o niższym ilorazie inteligencji, nie całej populacji niepełnosprawnych. 
Poza tym należy dodać, że zwroty te powoli zanikają w języku nauk 
podejmujących problematykę osób niepełnosprawnych.

Kościół od samego początku stał na straży praw ubogich, 
cierpiących i niepełnosprawnych. Sam Jego założyciel – Jezus Chrystus 

z rodzajów upośledzenia umysłowego), wariat, daun (określenie od Zespołu Downa), 
odmieniec. Określenia ulicy można mnożyć, ale to nie ma tutaj racji. Określenia 
idiota, debil, kretyn pochodzą z nieaktualnej już skali określającej upośledzenie 
umysłowe. Nazewnictwo to miało pejoratywny wydźwięk w mowie potocznej, 
dlatego zastąpiono ją nową klasyfikacją. Obowiązuje ona od 1.01.1968 roku, 
ogłoszona została przez Zgromadzenie Ogólne Światowej Organizacji Zdrowia. 
Przedstawia się ona następująco: głębokie upośledzenie – o II 0-19, znaczne o II 20- 
-36, umiarkowane o II 36-51, lek k ie o II 52-67. Zob. H. Borzyszkowska, 
Upośledzenie-rewalidacja dzieci i młodzieży upośledzonej, w: Encyklopedia 
Pedagogiczna, red. W. Pomykało, Warszawa 1993, s. 885. 

18 Zob. Dewiacja, Słownik wyrazów obcych, Warszawa 1980, s. 148.
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– przez okres swojej publicznej działalności pochylał się nad takimi 
ludźmi. Uzdrawiał ich, pocieszał, nazywał błogosławionymi ze 
względu na ich cierpienie19. Kościół czyni to po dzień dzisiejszy 
przez swoich wiernych. Współcześnie godnym uwagi przykładem 
pomocy osobom niepełnosprawnym jest postać Jeana Vaniera20, 
założyciela wspólnot, w których żyją upośledzeni wraz z osobami 
pełnosprawnymi, mianowicie Arka oraz Wiara i Światło. Wspólnoty te 
żyją na sposób rodziny. Ich założyciel w licznych publikacjach ukazuje 
wartość tych osób21. W naszym kraju przykładem działalności na 
rzecz tych osób jest postać świętego Adama Chmielowskiego, bardziej 
znanego jako Brat Albert. Założył on przytulisko dla bezdomnych  
w Krakowie, którzy byli biednymi, cierpiącymi i niepełnosprawnymi. 
Dziś dzieło brata Alberta kontynuują siostry Albertynki i Albertyni. 
Prowadzeniem wielu domów dla ludzi starszych, nieuleczalnie 
chorych i niepełnosprawnych także zajmują się: Kamilianie, 
Franciszkanie, Siostry Miłosierdzia, Siostry Boromeuszki, Siostry 
Felicjanki, Bracia Szpitalni i Księża Orioniści. Zgromadzenia zakonne 
zajmują się również prowadzeniem różnego typu szkół i placówek 
wychowawczych dla niepełnosprawnych22. W ten sposób wypełniają 

19 Por. Mt 5,3.
20 J. Vanier urodził się w 1928 roku w Kanadzie. W młodości służył w marynarce, 

jednak to nie dawało mu satysfakcji. Pragnął bowiem służyć Jezusowi. Przez 
wiele lat studiował i wykładał filozofię. Uzyskał tytuł doktora nauk filozoficznych.  
W 1964 roku spotkał osoby upośledzone umysłowo i dzięki namowie dominikanina 
o. Thomasa Philippe zamieszkał z dwoma mężczyznami z upośledzeniem. I tak 
rozpoczęła się historia Arki – międzynarodowej wspólnoty dla niepełnosprawnych.

21 Zob. J. Vanier, Cierpienie osoby upośledzonej umysłowo oraz Rozwój 
uczuć osoby upośledzonej umysłowo i problemy życia seksualnego, w: Osoba 
niepełnosprawna i jej miejsce w społeczeństwie, red. D. Kornas-Biela, Lublin 
1985, s. 25-44; por. także tenże, Serce Arki – duchowość na każdy dzień, tłum. 
E. Osiecki, Warszawa 1996; tenże, Wspólnota. Wybór pism, wybór tekstów, J. Krupa 
i M. Przeciszewski, Kraków, tłum. zespół pod red. M. Przeciszewskiego, Warszawa-
-Struga 1985; tenże, Każda osoba jest historią świętą, tłum. K., P. Wierzchosławscy, 
Poznań 1999.

22 W Polsce powojennej ówczesna władza l ikwidowała szpita le, domy 
opieki prowadzone przez zgromadzenia zakonne. Obecnie ta sytuacja uległa 
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ewangeliczny nakaz troski o bliźniego w potrzebie. Siostry zakonne, 
zakonnicy i księża nie mając własnych rodzin, poświęcają cierpiącym 
cały swój czas i siły. Stają się rodziną dla swych podopiecznych 
wówczas, kiedy ta pierwsza zaniedbuje swoje obowiązki względem 
chorego czy niepełnosprawnego.

Z przykrością trzeba stwierdzić, że przed Soborem Watykań-
skim II Kościół nie wydał żadnych dokumentów dotyczących 
osób niepełnosprawnych.  Wspomina o nich ty lko Papież  
Jan XXIII w encyklice Pacem in terris 23. Natomiast już o posługiwaniu 
niepełnosprawnym nauczali Papież Paweł VI24 i Jan Paweł I25. 
Główne punkty programu socjalnego i duszpasterstwa wśród 
niepełnosprawnych wytyczył jednak dopiero Sobór Watykań- 

diametra lnej zmianie. Wiele zgromadzeń zakonnych prowadzi placówki, 
w których styl wychowania oparty jest na etyce chrześcijańskiej, dekalogu i miłości 
bliźniego. Wzrasta zainteresowanie metodami i systemami chrześcijańskiej 
pracy wychowawczej. Zaangażowanie zgromadzeń zakonnych na rzecz pracy 
wychowawczej z osobami niepełnosprawnymi obrazuje książka Wychowanie dzieci 
upośledzonych umysłowo w ośrodkach specjalnych prowadzonych przez zgromadzenia 
zakonne. Autorzy przedstawiają pracę poszczególnych zgromadzeń w konkretnych 
placówkach. Omawiane są także formy i metody pracy z dziećmi upośledzonymi 
umysłowo. Zob. Wychowanie dzieci upośledzonych umysłowo w ośrodkach 
specjalnych prowadzonych przez zgromadzenia zakonne, red. E. Domarecka-
-Malinowska, Warszawa 2001. 

23 Papież o osobach niepełnosprawnych naucza w kontekście praw człowieka. 
Zob. PT 11.

24 Papież kładzie nacisk na prawo do rozwoju każdej osoby ludzkiej, nawet 
niepełnosprawnej. Zob. PP 14. Paweł VI cytuje słowa wybitnego działacza  
w dziedzinie poszanowania praw osoby, L. J. Leberta: Naszym zdaniem wiele trzeba 
cenić człowieka, każdego człowieka, wszelką ludzką społeczność i całą ludzkość.  
PP 15. Papież przypomina także o posługiwaniu osobom potrzebującym. Zob.  
PP 23, 24.

25 Jan Paweł I, Pierwsze Orędzie do Kościoła i Świata, przem. po zakończeniu 
Konklawe, Rzym 27 VIII 1978, w: Nauczanie społeczne: 26 VIII – 28 IX 1978, 
Warszawa 1978, s. 17-23; tenże, Przeżywać wiarę zgodnie z Soborem, AG, Rzym 13 IX 
1978, w: Nauczanie społeczne: 26 VIII – 28 IX 1978, dz. cyt., s. 48-51. 
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ski II26. Powodem decydującym o sformułowaniu tego programu 
stała się wyraźniej dostrzeżona prawda o powszechnym powołaniu 
do świętości. Każdy ochrzczony, więc i osoba niepełnosprawna, ma 
prawo dążyć możliwymi drogami do świętości, a Kościół ma mu 
w tym pomóc. Naczelną zasadą pomocy i duszpasterstwa ma być 
bezinteresowna miłość, miłość, której naucza chrześcijan Chrystus. Do 
takiej służby bliźniemu zobowiązani są zarówno biskupi, kapłani, jak  
i cały lud wierny27.

Po Soborze Watykańskim II najważniejszym dokumentem 
ujmującym problem niepełnosprawności jest przesłanie Stolicy 
Apostolskiej na Międzynarodowy Rok Osób Upośledzonych28. 
Szczególne jednak miejsce osoby niepełnosprawne zajmują w na-
uczaniu Jana Pawła II29, który zwraca uwagę na to, że ludzie będąc 
chorymi, cierpiącymi, niepełnosprawnymi nie tracą nic z godności 
ludzkiej, której podstawą jest obraz i podobieństwo Boga30. Papież 

26 Problemy społeczne w szczególny sposób są poruszane w Konstytucji 
duszpasterskiej o Kościele w świecie współczesnym. Konstytucja przedstawia sytuac-
ję człowieka w świecie – jego dążenia i oczekiwania. Ukazuje powołanie człowieka  
w świecie i rolę Kościoła w realizacji tego powołania. W swych wypowiedziach Koś-
ciół kładzie nacisk na godność i świętość życia. Porusza problemy związane z ży- 
ciem człowieka we wspólnocie ludzkiej. Skupia się na prawach i obowiązkach 
obywateli, w tym i niepełnosprawnych. 

27 Zob. KK 41. Jan Paweł II 25 IV 2004 roku beatyfikował Aleksandrę Marię 
da Costę – niepełnosprawną, której życie jest świadectwem na uświęcającą moc 
cierpienia. 

28 Dokument Stolicy Apostolskiej na Międzynarodowy Rok Upośledzonych, Rzym 
4 III 1981, w: W trosce o niepełnosprawnych, Łódź – Warszawa 1981, s. 5-16.

29 Nauczanie to zawarte jest między innymi w: encyklice Evangelium vitae, 
adhortacji Familiaris consortcio, także w kazaniach do chorych wygłaszanych 
podczas pobytów w szpitalach, placówkach rehabilitacyjnych, słowach skierowanych 
do nich podczas cotygodniowych audiencji środowych i listach. Papież zaznacza, że 
encyklika Evangelium vitae jest owocem współpracy episkopatów wszystkich krajów 
świata. Jest świadectwem o wartości, godności i nienaruszalności życia ludzkiego 
oraz prośbą skierowaną do wszystkich ludzi, aby szanowali, kochali i służyli 
każdemu życiu ludzkiemu. Zob. EV 5.

30 Jan Paweł II, Ubodzy i cierpiący wizerunkiem Chrystusa, spotkanie z ludźmi 
„zranionymi przez życie”, Tours 21 IX 1996, OsRomPol 17(1996) nr 11-12, s. 30-31.
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podkreśla w tym kontekście, że każde życie jest potrzebne, Bóg jako 
dawca życia widzi w każdym stworzeniu piękno i dobro. Jan Paweł II 
przypomina także o tym, że przed Kościołem, jako Matką wszystkich 
wierzących, stają do spełnienia określone zadania również wobec 
niepełnosprawnych31. Dlatego też coraz więcej uwagi zwraca się 
w Kościele powszechnym na posługę duszpasterską wśród tych osób. 
Są to problemy związane z ich właściwą formacją religijną, dostępem 
do uczestnictwa we Mszy świętej i sakramentów świętych. Stąd 
też katechizacja i duszpasterstwo niepełnosprawnych znajdują się  
w obrębie zainteresowań Kościoła. Kapłani i katecheci zajmujący się 
problematyką wychowania religijnego niepełnosprawnych, których 
reprezentują: A. Kotlarski32, K. M. Lausch33, ks. Z. Brzezinka34 oraz 
ks. P. Jełowicki35 i ks. W. Kacz36, podkreślają, że nie może ono dotyczyć 
tylko katechizacji tych osób, ale również możliwości uczestniczenia 
w rekolekcjach, pielgrzymkach, także udziału w organizacjach  
i stowarzyszeniach katolickich. Chodzi zatem o działania dla dobra 
człowieka doświadczanego niepełnosprawnością. Zauważają oni także 

31 Jan Paweł II, Cud większy od cudu uzdrowienia, Msza święta z udziałem 
chorych, Bazylika św. Piotra, Rzym 11 II 1979, Ewc, s. 10-11; tenże, Nasi bracia 
upośledzeni, AP, Rzym 8 III 1981, Ocp, s. 144-146; tenże, Odpowiedzialność za los 
upośledzonych umysłowo, AP, Rzym 29 III 1981, w: Z. Ryn, Cierpienie ma tysiąc 
twarzy. Jan Paweł II i chorzy, Kraków 1988, s. 137-138; tenże, Osoba upośledzona 
posiada święte i nienaruszalne prawa, Msza święta z udziałem niepełnosprawnych  
w Roku Jubileuszowym, Rzym 31 III 1984, Ewc, s. 81-84.

32 A. Kotlarski, Katechizacja dzieci opóźnionych w rozwoju, „Kat” 13(1969) nr 5, 
s. 202-206.

33 K. M. Lausch, Teoretyczne podstawy katechizacji osób głębiej upośledzonych 
umysłowo, Warszawa 1987; tenże, Katecheza przedkomunijna osób głębiej 
upośledzonych umysłowo, Warszawa 1990.

34 Z. Brzezinka, Katecheza specjalna – stan aktualny i wyzwania na przyszłość. 
Ujęcie pedagogiczne, w: Osoby niepełnosprawne w życiu społeczeństwa i Kościoła, 
t. I, red. A. Bartoszek, D. Sitko, Katowice-Ruda Śląska 2003, s. 177-189.

35 P. Jełowicki, Co chorzy dają parafii?, w: W trosce o niepełnosprawnych, 
dz. cyt., s. 60-71.

36 W. Kacz , Co paraf ia ma dać chorym i s tarym?,  w: W trosce o nie-
pełnosprawnych, dz. cyt., s. 50-59. 
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potrzebę świadczenia mu pomocy materialnej. Tę pomoc oferuje 
Kościół między innymi poprzez Caritas i Apostolstwo Chorych.

Ważną rolę w trosce o niepełnosprawnych odgrywają Kościoły 
lokalne, czego przykładem może być List Pasterski na Światowy Dzień 
Chorego 1999 Bpa. Alojzego Orszulika37, czy zorganizowany przez 
diecezję legnicką Kongres Osób Niepełnosprawnych, Posłannictwo 
osób niepełnosprawnych w nauczaniu Jana Pawła II, 18 VIII 1999 
roku38. Ciekawą formą zainteresowania niepełnosprawnymi jest 
wydawanie czasopism dla nich i o nich. Wymienić można czasopismo: 
„Droga Nadziei” wydawane przez Stowarzyszenie Przyjaciół 
niepełnosprawnych Ruchowo; „Cyrenejczyk” ukazujące się w diecezji 
tarnowskiej od 1991 roku; „Światło i Cienie” – chrześcijańskie pismo 
osób niepełnosprawnych, ich rodzin i przyjaciół, publikowane 
przez Chrześcijańskie Stowarzyszenie Osób Niepełnosprawnych, 
ich Rodzin i Przyjaciół Ognisko w Krakowie; „Oligokatecheza” – 
kwartalnik wydawany od października 2003 roku przez Prymasowskie 
Wydawnictwo Gaudentinum. Te inicjatywy są wyrazem zain-
teresowania Kościoła ich miejscem i rolą w Nim, również osobistymi 
problemami tych ludzi. Kościół jest bardzo często jedyną nadzieją, 
gdzie ludzie dotknięci jakimś cierpieniem mogą otrzymać pomoc  
w celu odkrycia sensu swego życia. Niepełnosprawni oczekują 
pomocy, szczególnie jednak akceptacji i miłości. Równocześnie pragną 
oni być dawcami miłości dla innych. Wartości te jako nadrzędne  
w życiu tych osób ukazują w swych pracach także K. Błeszyńska39, 

37 A. Orszulik, List Pasterski na Światowy Dzień Chorego 1999, Łowicz 27 I 1999, 
w: http://www.lowicz.perytnet.pl/ordynar/lpasdzch.html.

38 Kongres Osób Niepełnosprawnych, Posłannictwo osób niepełnosprawnych 
w nauczaniu Jana Pawła II, w: www.kurialeg.rubikon.pl/dokumenty/1999-08-29b.
htm. 

39 K. Błeszyńska, Wartość miłości , małżeństwa i rodziny w życiu osób 
niepełnosprawnych , Warszawa 1994; zob. także tenże, Podmiotowość ludzi 
niepełnosprawnych, w: Edukacja osób niepełnosprawnych, red. A. Hulek, Warszawa 
1993, s. 151-157.
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W. Chudy40. Autorzy ci wskazują na dary, jakimi niepełnosprawni 
mogą obdarzać swoje otoczenie. Ważną rolę w trosce o nie-
pełnosprawnych i wskazanie ich miejsca w życiu poszczególnych 
społeczeństw odegrał rok 2003 – ogłoszony przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych jako Rok Osób Niepełnosprawnych.

Kościół niesie niepełnosprawnym pomoc duchową i materialną. 
W pomoc materialną i opiekuńczą natomiast włącza się pań-
stwo. Tę kwestię oraz miejsce, jakie zajmują niepełnosprawni  
w swym środowisku omawiają między innymi A. Kurzynowski41, 
Z. Kawczyńska-Butrym42 w książce pt. Polityka społeczna wobec 
osób niepełnosprawnych. Drogi do integracji pod red. J. Mikulskiego 
i J. Auleytnera. Pomoc tym ludziom jest związana z umożliwieniem 
podjęcia przez nich pracy, co ważne jest dla procesu rehabilitacyjnego. 
Na ten związek rehabilitacji z pracą wskazuje A. Hulek i K. Zabłocki43. 
Z tą sferą życia ludzkiego związana jest potrzeba relaksu czyli 
właściwego wykorzystania czasu wolnego oraz udziału w zajęciach 
sportowych. Rolą czasu wolnego  w życiu osób niepełnosprawnych 

40 W. Chudy, Sens filozoficzny kondycji człowieka niepełnosprawnego, w: Osoba 
i jej miejsce w społeczeństwie, dz. cyt., s. 105-122.

41 A. Kurzynowski, Osoby niepełnosprawne w polityce społecznej, w: Polityka 
społeczna wobec osób niepełnosprawnych. Drogi do integracji, red. J. Mikulski, 
J. Auleytner, Warszawa 1996, s. 17-33.

4 2 Z .  Kawcz y ńska-Butr y m, Organizacje pozarządowe w służbie osób 
niepełnosprawnych, w: Polityka społeczna wobec osób niepełnosprawnych. Drogi do 
integracji, dz. cyt., s. 143-155.

43 A. Hulek, Wspólne i swoiste zagadnienia w rewalidacji różnych grup osób 
z odchyleniami od normy, w: Pedagogika rewalidacyjna, red. A. Hulek, Warszawa 
1977, s. 462-477; zob. także tenże, Rodzina istotnym ogniwem rewalidacji , 
w: Rewalidacja dzieci i młodzieży niepełnosprawnej w rodzinie, red. A. Hulek, 
Warszawa 1984, s. 9-17; K. Zabłocki, Psychologiczne i społeczne wyznaczniki 
rehabilitacji zawodowej inwalidów, Warszawa 1995.
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zajęli się H. Borzyszkowska44 i R. Pichalski45. Problemy edukacji 
sportowej poruszają między innymi J. Dziedzic46 oraz J. Sobiecka 
i A. Stożek47.

Wymienione pozycje wskazują na podejmowanie kwestii 
osób niepełnosprawnych. Równocześnie jednak zauważa się brak 
kompleksowego opracowania dotyczącego miejsca i roli osób 
niepełnosprawnych w nauczaniu Kościoła po Soborze Watykań-
skim II. Nie ma również opracowania dotyczącego problemów 
natury religijnej, moralnej oraz duchowej, a także przejawów troski 
o niepełnosprawnych w nauczaniu Kościoła. Być może ten brak 
spowodował powstanie opinii, że niepełnosprawność i cierpienie 
często interpretuje się jako karę za grzechy. To przekonanie – w jakimś 
stopniu – nadal jest aktualne w polskim społeczeństwie. Według 
raportu A. Ostrowskiej, tak bowiem uważa co siódmy Polak48. Zatem 
problem niepełnosprawności jest bardzo aktualny, stanowi rodzaj 
wyzwania dla Kościoła. Dlatego też celem niniejszej pracy jest próba 
odpowiedzi na pytanie: Jak jest postrzegana osoba niepełnosprawna 
we wspólnocie Kościoła i świata w dokumentach Kościoła okresu 
posoborowego? Chodzi zatem o wydobycie z nich tego aspektu, 
który odnosi się do miejsca i roli niepełnosprawnych w Kościele 
oraz posłannictwa jego wiernych wobec nich. W tym celu stawia 
się następujące pytania pomocnicze: Jak postrzegane jest zjawisko 
niepełnosprawności osoby ludzkiej we współczesnym świecie? Jakie 

44 H. Borzyszkowska, Czas wolny osób niepełnosprawnych jako specjalny obszar 
procesu rehabilitacji i kształcenia, w: Edukacja osób niepełnosprawnych, dz. cyt., 
s. 163-166.

45 R. Pichalski, Edukacja specjalna a kultura , w: Edukacja osób niepełno-
sprawnych, dz. cyt. s. 108-117.

46 J. Dziedzic, Wychowanie fizyczne w procesie rewalidacji, w: Pedagogika 
rewalidacyjna, dz. cyt., s. 398-413. 

47 J. Sobiecka, A. Stożek, Aktualne formy usprawniania osób niepełnosprawnych 
poprzez spor t ,  w: Sytuacja życiowa ludzi niepełnosprawnych , Mater iały 
z konferencji naukowej zorganizowanej w dn. 23-24 V 1986 w Zamiejscowym 
Wydziale Wychowania AWF w Białej Podlaskiej, Warszawa 1989, s. 74-85.

48 Zob. A. Ostrowska, Niepełnosprawni w społeczeństwie, Warszawa 1994, s. 10.
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są podstawy zadań Kościoła wobec osób niepełnosprawnych? Jakie są 
formy pomocy Kościoła osobom niepełnosprawnym i ich rodzinom  
w przezwyciężaniu trudności wynikających z niepełnosprawności?

Celem uzyskania odpowiedzi na powyższe pytania przestudiowane 
zostaną dokumenty Kościoła skierowane do osób chorych, 
cierpiących, niepełnosprawnych po Soborze Watykańskim II. Do nich 
między innymi należą następujące: Dokument Stolicy Apostolskiej na 
Międzynarodowy Rok Osób Upośledzonych, adhortacja Familiaris 
consortio, List apostolski Salvifici doloris, oraz przemówienia, 
homilie i Orędzia Jana Pawła II skierowane do chorych, cierpiących 
i niepełnosprawnych. Pomocą w ich wyjaśnianiu będzie literatura 
z zakresu pedagogiki specjalnej, psychologii, rehabilitacji i filozofii, 
przede wszystkim teologii.

Zastosowanie metody analityczno-syntetycznej umożliwi najpierw 
analizę materiałów źródłowych oraz pomocniczych z zakresu 
psychologii, pedagogiki specjalnej, rehabilitacji, następnie dokona 
się syntezy celem usystematyzowania nauczania Kościoła na podjęty 
temat i sformułowania wskazań dotyczących organizowania pomocy 
osobom niepełnosprawnym.

Współczesne rozumienie niepełnosprawności niesie ze sobą 
wiele problemów natury społecznej, psychologicznej i moralnej. 
Stąd w rozdziale pierwszym zostanie podjęta kwestia rozumienia 
pojęcia niepełnosprawność i kim jest osoba niepełnosprawna. 
Definicje niepełnosprawności zostaną ukazane z punktu widzenia 
pedagogiki specjalnej, psychologii, filozofii i teologii. Umożliwi to 
głębsze zrozumienie, kim jest osoba niepełnosprawna, poznanie 
jej sytuacji życiowej oraz jakie bariery ma do pokonania, by mogła 
zaakceptować swoje ułomności i nauczyć się z nimi żyć. W pokonaniu 
tych trudności są potrzebne właściwe relacje z drugim człowiekiem. 
Przedstawiona zatem zostanie rola rodziny, państwa i Kościoła w życiu 
osób niepełnosprawnych.

Rozdział drugi poświęcony zostanie wskazaniu podstaw 
zadań Kościoła wobec niepełnosprawnych. Omówi się podstawy 
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filozoficzne, teologiczne i społeczne. Punktem wyjścia do ich 
określenia stał się fakt, że Kościół ogarnia swoją troską i modlitwą 
wszystkich ochrzczonych, również i niepełnosprawnych. Określając 
podstawy filozoficzne, najpierw zwrócona zostanie uwaga na 
to, jak niepełnosprawność jest ujmowana w filozofii, aby potem 
przedstawić wartość i sens życia osób niepełnosprawnych.  
W podstawach teologicznych opisane zostaną prawdy eklezjalne 
i moralne dotyczące niepełnosprawności, aby następnie ukazać 
cierpienie – niepełnosprawność jako dar dla całej wspólnoty Kościoła. 
Przedstawiony zostanie także wzór Maryi i Jezusa w przyjmowaniu 
cierpienia przez niepełnosprawnych. W podstawach społecznych 
uwaga zwróci się na niepełnosprawnych jako członków państwa i Ko-
ścioła oraz zasady, które pozwalają im na właściwe funkcjonowanie  
w tych społecznościach.

W rozdziale trzecim omówione zostaną formy pomocy 
duszpasterskiej dla niepełnosprawnych tak, jak to można dostrzec 
w nauczaniu Kościoła. Rzecz dotyczyć będzie służby tym osobom 
w duchu bezinteresownego daru, która to służba przyjmuje postać 
miłosierdzia, modlitwy i jałmużny. W ramach duszpasterstwa 
przybliży się duszpasterstwo parafialne, rodzinne oraz w szpitalach  
i domach opieki. Zwrócona będzie także uwaga na formację religijną 
niepełnosprawnych poprzez katechizację, udział we Mszy świętej,  
a także umożliwienie przyjmowania sakramentów świętych przez te 
osoby. Ukazana zostanie również działalność wspólnot religijnych dla 
niepełnosprawnych.
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ROZDZIAŁ II

podstawy zadaŃ kościoła  
wobec osÓb niepełnosprawnycH

Wspólnotę Kościoła tworzą ludzie ochrzczeni i wierzący w Chry-
stusa. A zatem są to osoby sprawne jak i niepełnosprawne, które 
pragną poznawać Jezusa i czerpać ze zdroju zbawienia, dążąc w ten 
oto sposób do osiągnięcia świętości. Kościół bowiem wszystkich 
ludzi traktuje jako osoby, które są chciane i kochane przez Boga – 
pełnosprawne i niepełnosprawne1. Kościół w swoim posłannictwie 
pragnie służyć wszystkim ludziom dobrej woli, szczególnie tym, którzy 
są w potrzebie. Stąd punktem wyjścia do określenia podstaw zadań 
Kościoła względem osób niepełnosprawnych jest fakt, że należą oni do 
tej wspólnoty. Dlatego też, wyznaczając te podstawy, należy mieć na 
uwadze to, że jako ochrzczeni są powołani do wiary i do świętości2.

Jakie są podstawy zadań Kościoła wobec osób niepełnosprawnych? 
Na to pytanie udzielona zostanie odpowiedź, biorąc pod uwagę 
prawdy – zasady o charakterze filozoficznym, teologicznym oraz życia 
społecznego.

1. podstawy FilozoFiczne

Myśl filozoficzna od najdawniejszych czasów zastanawia się nie 
tylko nad sensem i wartością życia ludzkiego, ale także nad tym, 

1 Zob. RH 13. Papież naucza: Kościół widzi swoje podstawowe zadanie w tym, 
aby zjednoczenie z Chrystusem nieustannie mogło się urzeczywistniać. Kościół temu 
jednemu pragnie służyć, ażeby każdy człowiek mógł odnaleźć Chrystusa, aby Chrystus 
mógł z każdym iść przez życie mocą tej prawdy o człowieku i o świecie, która zawiera 
się w Tajemnicy Wcielenia i Odkupienia, mocą tej miłości, jaka z niej promienieje. 
Tamże.

2 Zob. KK 40.
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czym jest cierpienie, jaki jest jego sens i cel3. Jan Paweł II przedstawia 
filozofię jako naukę, która ma bezpośredni udział w formułowaniu 
pytania o sens życia i w poszukiwaniu odpowiedzi na nie4. Dotyczy 
to również filozofii chrześcijańskiej. Nie oznacza ona odrębnego 
typu filozofii, ponieważ wiara nie jest filozofią. Termin filozofia 
chrześcijańska nie odnosi się wyłącznie do filozofii wypracowanej 
przez filozofów chrześcijańskich, ale do wszystkich kierunków 
myśli filozoficznej, które nie powstałyby bez jakiegokolwiek wkładu 
wiary chrześcijańskiej. Uprawianie tej dziedziny nauki oznacza 
chrześcijańską refleksję filozoficzną wynikającą z wiary. Filozofia 
chrześcijańska jest terminem ogólnym, obejmującym swym zakresem 
różne stanowiska i doktryny filozoficzne. Inspiracją jest doktryna 
chrześcijańska oraz zgodność, a przynajmniej niesprzeczność 
filozoficznych poglądów z chrześcijańskim Objawieniem5. Stąd 

3 Jan Paweł II podkreśla, że pytania dotyczące ludzkiej egzystencji są obecne 
w różnych kulturach, religiach i nurtach filozoficznych. Są one następujące: Kim 
jestem? Skąd przychodzę i dokąd zmierzam? Dlaczego istnieje zło? Co czeka mnie 
po tym życiu? Zob. FR 1. Stąd też w niniejszym studium będzie się odwoływać 
do autorów chrześcijańskich w celu ukazania sensu i wartości cierpienia w życiu 
człowieka. Będą to przede wszystkim autorzy, którzy posługiwali się pojęciami 
filozoficznymi na wyjaśnienie pewnych zjawisk dotyczących egzystencji człowieka, 
by przedstawić światopogląd lub mądrość życia mającą swe podstawy w religii 
chrześcijańskiej. Zob. E. Sparty, Filozofia chrześcijańska, w: Katolicyzm A-Z , 
dz. cyt., s. 126.

4 FR 3. Papież podaje, że termin filozofia z greckiego oznacza „umiłowanie 
mądrości”. Powstała ona w epoce, gdy człowiek pytał o przyczynę i cel zjawisk oraz 
rzeczy. Zob. FR 3.

5 Zob. FR 76. Filozofia chrześcijańska rozwijała się pod wpływem stoicyzmu, 
następnie neoplatonizmu i platonizmu. Kolejny okres to filozofia patrystyczna, 
której głównym przedstawicielem był św. Augustyn. W poglądach autorów tego 
okresu dociekania filozoficzne łączyły się z teologicznymi. W średniowieczu 
nastąpił rozkwit filozofii chrześcijańskiej, uznano ją jako odrębną dziedzinę 
wiedzy za sprawą tomizmu. Dominującą była jednak filozofia scholastyczna. 
W Odrodzeniu przedstawiciele f i lozof ii chrześcijańskiej stara li się łączyć 
myśl chrześcijańską z f i lozofią starożytną i patrystyczną. Wymienić można 
przedstawicieli jak: Kartezjusz, Pascal, Malebranche, Leibniz. W wieku XIX 
f i lozof ia chrześcijańska przeciwstawia się doktrynom pozy ty wistycznym 
i materialistycznym. Wyróżniły się następujące nurty: spirytualizm, tradycjonalizm 
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też w filozofii można znaleźć pewne przesłanki, które odnoszą 
się do określenia podstaw zadań Kościoła względem osób 
niepełnosprawnych. Przedmiotem tego paragrafu będzie zatem 
udzielenie odpowiedzi na pytanie: jakie przesłanki filozoficzne 
stanowią podstawę do określenia zadań Kościoła wobec życia 
ludzkiego, w szczególności dotkniętego niepełnosprawnością? 
Odpowiadając na to pytanie, ukazane zostanie, jak niepełnosprawność 
jest rozumiana w myśli filozoficznej, następnie omówiona zostanie 
wartość i sens życia ludzkiego dotkniętego niepełnosprawnością.

ROZUMIENIE NIEPEŁNOSPRAWNOŚCI W FILOZOFII

W filozofii nie pojawia się pojęcie niepełnosprawność, ale 
cierpienie, niedoskonałość, zło lub brak dobra. Wydaje się, że 
te pojęcia nie są równoznaczne z niepełnosprawnością, jednak  
w pewnym stopniu je wyjaśniają i uzupełniają. Okazuje się jednak, 
że filozoficznego rozumienia pojęcia niepełnosprawność nie można 
wyjaśnić bez uwzględnienia refleksji teologicznej. Zauważył to 
już Arystoteles, który podaje, że są trzy rodzaje działów filozofii 
teoretycznej: matematyka, fizyka i teologia. Podkreśla on, że teologia 
jest tą nauką najcenniejszą, ponieważ dotyczy bytu najgodniejszego 
ze wszystkich. Godność każdej nauki zależy od tego, co jest jej 
właściwym przedmiotem. Wiedza boska jest najcenniejszą, którą może 
posiąść tylko Bóg. Jest On przyczyną, zasadą wiedzy i wszelkiego 
istnienia, nie ma zatem godniejszej niż nauka o Bogu, choćby inne 
były pożyteczniejsze6. Nie można więc oddzielić wiary od rozumu, 
co ukazuje Jan Paweł II w encyklice Fides et ratio. W związku 

i tzw. chrześcijański romantyzm oraz ontologizm i nurt augustiański. W drugiej 
połowie XIX w. nastąpiło odrodzenie filozofii scholastycznej (neoscholastyka). 
Dominował w niej tomizm i kierunki odnoszące się krytycznie do tomizmu: 
intuicjonizm, fenomenologia, egzystencjalizm czy interpretacja ewolucjonizmu 
Teilharda de Chardin. Zob. A. Sparty, Filozofia chrześcijańska, art. cyt., s. 126-127. 

6 Zob. Ar ystoteles ,  Metaf izyka I ,  2 ,  tek st polsk i oprac .  M. K rąpiec , 
A. Maryniarczyk, na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. I, dz. cyt., s. 16-17; por. także 
Arystoteles, Metafizyka VI, 1, tekst polski oprac. M. Krąpiec, A. Maryniarczyk, na 
podst. tłum. T. Żeleźnika, t. I, dz. cyt., s. 307, Arystoteles, Metafizyka XI, 7, tekst 
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z tym Papież w swym nauczaniu często odwołuje się do filozofii, 
gdyż Kościół widzi w filozofii drogę do poznania podstawowych prawd 
o życiu człowieka. Zarazem uznaje filozofię za nieodzowne narzędzie, 
pomagające głębiej rozumieć wiarę i przekazywać prawdy Ewangelii 
tym, którzy jeszcze jej nie znają7. W artykule dotyczącym rozumienia 
niepełnosprawności i cierpienia w filozofii nie sposób zatem nie 
powoływać się na Jego nauczanie, jak też całego Kościoła. 

Tak sformułowany problem wymaga postawienia następującego 
pytania: jak niepełnosprawność jest rozumiana na polu poszukiwań 
filozoficznych? Odpowiadając na to pytanie dokona się refleksji 
nad niepełnosprawnością jako brakiem dobra, jak człowiek 
niepełnosprawny przyjmuje tajemnicę cierpienia oraz czym jest 
doskonałość.

niepełnosprawność jako brak dobra

Termin brak rozumiany jest jako coś, czego dany byt nie posiada, 
a co ze swej natury powinien mieć, oraz w jakim czasie powinien 
to mieć. Naturalną jest rzeczą, że z wiekiem człowiek traci pewne 
właściwości, np.: słuch, wzrok, sprawność fizyczną, umysłową, 
psychiczną. Jednak niektórzy ludzie rodzą się z tymi brakami lub 
nabywają je w sytuacjach nagłych, od nich niezależnych, np. w wyniku 
doznawanych wypadków. Można zatem stwierdzić, że tak rozumiana 
niepełnosprawność jawi się jako zło, czyli coś, czego człowiek nie 
oczekuje i nie spodziewa się, czego chce uniknąć. Jednak z przyczyn 
od niego niezależnych niepełnosprawność staje się udziałem jego 
życia. Brak może być także rozumiany jako brak równości wynikający 
z natury. W tym sensie nazwać go można brakiem niewidocznym, 
jeśli tego rzeczywiście nie ma, lub też niewładnym, gdy to jest, ale nie 
spełnia swoich funkcji. W pierwszym przypadku odnosi się do braku 

polski oprac. M. Krąpiec, A. Maryniarczyk, na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. II,  
dz. cyt., s. 164.

7 FR 5. Papież zauważa, że W rzeczywistości teologia zawsze potrzebowała i nadal 
potrzebuje pomocy filozofii. FR 77.
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określonej części ciała, np. nogi, w drugim człowiek ma nogi, ale one 
są sparaliżowane i nie mogą pełnić funkcji, co do których zostały 
przeznaczone. Brak może również oznaczać posiadanie czegoś w małej 
ilości albo nie posiadanie czegoś w ogóle. Powszechnie funkcjonuje 
określenie, że komuś brakuje inteligencji, rozumu, słuchu, wzroku czy 
nogi, ręki lub choćby palca u jednej z kończyn8. Brak nie istnieje sam 
w sobie, ale związany jest zawsze z konkretnym bytem. Można zatem 
stwierdzić, że niepełnosprawność określa pewien brak występujący  
u człowieka, czyli niepełna sprawność istnieje dzięki istnieniu podmiotu 
– osoby. Nie da się jej zdefiniować, nazwać lub dyskutować o niej bez 
odniesienia do określonego bytu – osoby9. W filozofii występuje więc 
pojęcie braku, które jest rozumiane jako: brak w stosunku do innego 
bytu należącego do tego samego rodzaju oraz brak w stosunku do siebie 
samego, do swojej natury10. Na tej podstawie nasuwa się pytanie: czy 
niepełnosprawność można nazwać brakiem dobra?

W filozoficznym rozumieniu rozpoznanie braku zależy od 
uprzedniego poznania natury bytu. Przy określaniu braku nieodzowne 
jest poznanie zespołu cech konstytuujących daną naturę rzeczy – 
w tym przypadku osoby. W każdym bycie można wyróżnić części 
istotowe, integrujące i doskonałościowe. Części istotowe konstytuują 
samą naturę bytu. Brak jakiegokolwiek elementu istotowego powoduje 
zmianę natury bytu, a w konsekwencji jego unicestwienie. Możliwe 
są zmiany w elementach integrujących i doskonałościowych11. 
Określenie pojęcia natury pozwala na sprecyzowanie wniosku, czy 
brak jakiejś cechy – fizycznej, umysłowej, moralnej – narusza w części 
bądź w całości naturę tego bytu, czy ta nieobecność może jest zgodna 

8 Zob. Ar ystoteles , Metaf izyka V,  22 , tekst polsk i oprac. M. Krąpiec, 
A. Maryniarczyk na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. I, dz. cyt., s. 283-284; por. także  
M. Krąpiec, Dlaczego zło?, Warszawa 1962, s. 150-152.

9 Zob. M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 153-154.
10 Zob. Arystoteles, Metaf izyka V,  22 , tekst polsk i oprac. M. Krąpiec, 

A. Maryniarczyk na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. I, dz. cyt., s. 282; por. także  
M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 75.

11 Zob. M. Krąpiec, Metafizyka. Zarys teorii bytu, Lublin 1985, s. 198.
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lub przynajmniej nie sprzeczna z naturą danego bytu. Czy zatem 
człowiek niepełnosprawny fizycznie lub umysłowo posiada braki, 
które są zgodne z naturą czy też nie? W refleksji filozoficznej dochodzi 
się do stwierdzenia, że braki te nie są zgodne z naturą, jednak 
niepełnosprawność nie narusza istoty natury człowieka. Nadal jest on 
osobą – istotą ludzką12. Człowiek jest istotą duchowo-cielesną czyli 
ciało wyposażone w określone funkcje stanowi osobę13. Istota natury 
ludzkiej stanowi podstawę do stwierdzenia, że niepełnosprawny 
pozostaje osobą, mającą rozum i wolną wolę. To one są elementami 
konstytuującymi fakt bycia osobą. Stąd też ważne jest, aby ukazując 
braki danego bytu-osoby, określone zostały te cechy. Naturalne jest 
jednak, że nie ma osoby pozbawionej pewnych braków w stosunku 
do innych ludzi. To oznaczałoby bowiem, że niepełnosprawność 
powoduje, że człowiek przestaje być i istnieć jako osoba. Określony 
brak sprawia, że dany byt, poprzez pewne braki traci tylko swoją 
tożsamość, ponieważ z osoby sprawnej staje się niepełnosprawną i tak 
jest postrzegana przez otoczenie14.

Obserwując niepełnosprawnych, można u nich zauważyć pewne 
braki w stosunku do pozostałych osób. Są one zauważalne: jak brak 
ręki, nogi, brak w pełni władz umysłowych, psychicznych i moralnych. 
Niepełnosprawni są więc pozbawieni tego, co ze swej natury mogliby 
posiadać, ale na skutek pewnych okoliczności, np. dziedzicznych, 
medycznych lub wypadku, zostali tego pozbawieni. Ta niedoskonałość 
oznacza brak formy15 w podmiocie. Nieobecność formy równoznaczna 

12 Zob. M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 78-80. 
13 Zob. RH 2. Jan Paweł II, wyjaśniając, co stanowi osobę ludzką, stwierdza, 

że na mocy substancjalnego zjednoczenia z duszą rozumną ciało ludzkie nie może 
być uważane tylko za zespół tkanek, narządów i funkcji; nie może być oceniane na 
równi z ciałem zwierząt, jest bowiem częścią istotną osoby ludzkiej, która przez ciało 
objawia się i wyraża. RH 3.

14 Zob. M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 88-90.
15 Forma lub idea jest tu rozumiana jako to, co nadaje kształt materii, przez co 

jest np. krzesłem, a nie stołem. Jeżeli rozbijemy krzesło, pozostanie sama materia,  
w tym przypadku drewno, krzesła już nie będzie. Forma wyraża wzorzec rzeczy, 
która ma powstać, lub początek powstania tej rzeczy stosownie do zasady, że rzecz 
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jest z nieistnieniem. Niepełnosprawni mają więc pewne zauważalne 
braki, których ze względu na to, że są ludźmi, nie powinni mieć. 
Osoby te, doświadczając określonych niedoskonałości, odczuwają  
w ten sposób pewne braki. Można je nazwać złem, co w konsekwencji 
może oznaczać pewien brak dobra16. Jednak w związku z tym, że brak 
nie jest bytem realnym, bytuje bytem innych bytów, to można mówić 
jedynie o jego skutkach. W tym przypadku za konsekwencje braku 
najczęściej uważa się: ból, cierpienie, niedoskonałość fizyczną, duchową 
lub psychiczną. Skutki braku też nie bytują realnie, ale są rozpoznawane, 
nazywane, następnie oceniane. Oznacza to, że dopiero doświadczanie  
i przeżywanie braków przez daną osobę nabierają pozycji realnego zła17. 
Niepełnosprawność jest zatem odczuwana jako swego rodzaju doznanie 
zła, ponieważ związana jest z cierpieniem, bólem i doznawaniem 
niedoskonałości. Jednak, czy to oznacza, że te osoby są złe, czy raczej 
to jest złe, co ich spotkało? Dochodzi się do wniosku, że złe jest to, co 
spotkało poszczególne osoby. Nie ma przecież ludzi złych, stają się oni 
źli w skutek pewnych okoliczności i działań, ale przecież nie dlatego, 
że są niepełnosprawni. Zło bowiem nie jest przez nikogo oczekiwane, 
człowiek raczej go unika, nie zaś o nie zabiega. Podobnie jak nikt z ludzi 
nie chce być niepełnosprawnym, „wybrakowanym”, złym bytem18.

poznana jest w poznającym przez swą formę. Człowiek nie jest dziełem przypadku, 
tylko Boga, nadaje osobie formę. W człowieku tą formą jest dusza, dzięki której 
człowiek jest człowiekiem. Zob. STh cz. I, 15, 1. 

16 Zob. M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 75-77. Zło ujęte metafizycznie jest 
brakiem dobra. Nie jest bytem realnym, w tym ujęciu zatem brak jako byt w ogóle 
nie istnieje. Jest tylko brakiem dobra w porządku istnienia i natury bytów oraz  
w dziedzinie moralności. Dopiero zło ujęte fizycznie przyjmuje pewne cechy bytu. 
Jednak, gdyby zło było brakiem natury bytu, wykluczyłoby byt i nie różniłoby 
się od negacji bytu. Istnieje zatem jedynie realny byt jednostkowy o określonej 
naturze. I dopiero ta natura bytu może charakteryzować się pewnymi brakami. Zob.  
M. Gogacz, Osoba zadaniem pedagogiki. Wykłady bydgoskie, dz. cyt., s. 158.

17 Zob. M. Krąpiec, Metafizyka. Zarys teorii bytu, dz. cyt., s. 198-199; por. także 
M. Gogacz, Osoba zadaniem pedagogiki. Wykłady bydgoskie, dz. cyt., s. 160.

18 W chrześcijaństwie rzeczywistość cierpienia tłumaczy się przez zło, które jest 
odnoszone do dobra, mianowicie człowiek cierpi z powodu zła, które jest jakimś 
brakiem, ograniczeniem lub wypaczeniem dobra. Można zatem powiedzieć, że 
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W świetle powyższych refleksji, często trudno jest ustalić, czy 
dany brak jest złem (brakiem dobra), czy nie. Konieczne jest zatem 
pojęciowe oddzielenie zła od braku. Zło dotyczy bytów rzeczywistych. 
Brak jest nieobecnością czegoś realnego i przyjmuje pozycję samej 
nazwy – określa strukturę bytową przez wskazanie tego, co mu 
brakuje19. Tak jest w przypadku niepełnosprawności. Skoro Bóg 
stworzył konkretnego człowieka, to w umyśle Boskim istniała forma 
(idea), na podobieństwo której został powołany do życia. Każdy 
człowiek jest ideą Boga reprezentującą gatunkową doskonałość20. 
Ideą Boga było, aby taka niepełnosprawna osoba się narodziła i żyła. 
Poprzez akt narodzin i swoje życie ma uobecniać na ziemi samego 
Stwórcę21. W konsekwencji można uznać, że niepełnosprawność 
jest cechą odróżniającą jednego człowieka od drugiego i nie musi 
oznaczać braku dobra. Wręcz przeciwnie, niesie dobro społeczeństwu, 
jakim jest ukazywanie godności osoby i głębi człowieczeństwa22. 

Niepełnosprawność jako brak dobra jest jedynie pojęciem 
subiektywnym, ponieważ stając się osobą niepełnosprawną, 
równocześnie człowiek nie staje się złym bytem – pozbawionym 

człowiek cierpi z powodu dobra, które nie jest jego udziałem, choć ze względu na 
normalny porządek rzeczy powinno być. Człowiek został tego dobra pozbawiony 
przez inne byty bądź przez siebie samego. Zob. SD 7. Człowiek doznający zła to 
człowiek cierpiący. W tym znaczeniu zło staje się zaprzeczeniem dobra. Zob.  
M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 77.

19 Zob. M. Gogacz, Osoba zadaniem pedagogiki. Wykłady bydgoskie, dz. cyt., 
s. 159. Zło jest negacją dobra, nieobecnością dobra. Przeciwstawia się naturze, 
gdyż odejmuje jej należne dobro, jest zepsuciem natury. Jednak nie może jej 
niszczyć, gdyż jest tylko brakiem. Inaczej bowiem wraz z unicestwieniem bytu i zło 
musiałoby ustać. W tym kontekście, jak zauważa P. Latusek, św. Augustyn nazwą 
zło obejmuje tylko grzech i karę za grzechy. Zob. P. Latusek, Zagadnienie cierpienia 
u św. Augustyna, dz. cyt., s. 24-26. 

20 Zob. STh, cz. I, 15, 2; por. także M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 81-83.
21 Zob. M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 99-100.
22 Zob. B. Oszustowicz, T. Żurek, Nauczyciel katecheta wobec problemów 

niepełnosprawności, w: Pedagogika w katechezie, red. M. Śnieżyński, Kraków 1998, 
s. 212. Autorki, nazywając niepełnosprawność dobrem, odwołują się do zdania  
M. Gogacza Naturalnym środowiskiem człowieka jest drugi człowiek. Tamże.
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dobra. Nie można więc postawić znaku równości między człowiekiem 
niepełnosprawnym a złym bytem. Dana osoba, odczuwając pewne 
braki, często postrzega je jako zło, ale ze swej natury nie jest zła. 
Człowiek jest dobrem, powołany do życia chce żyć, gdyż ma do 
tego prawo. Pragnie żyć, choćby jego życie było najtrudniejsze  
i najbardziej udręczone. To pragnienie tkwi w głębi jego jestestwa. 
Człowiek woli być, aniżeli nie być. Przyjmuje nawet cierpienie, 
które staje się częścią jego życia i jest wyrazem jego istnienia. Brak 
cierpienia tak rozumianego staje się równoznaczny z nieistnieniem, 
dlatego woli cierpieć, aniżeli w ogóle nie istnieć23. Stworzenia mają 
bowiem właściwą sobie dobroć i doskonałość, ale nie wszystko 
zostało wykończone, w związku z tym dążą do większego dobra  
i osiągnięcia doskonałości. To jest celem wszystkich bytów, zatem 
i osoby niepełnosprawnej, dążenie do Dobra Najwyższego, jakim 
jest Bóg – Byt Najdoskonalszy24. Osiągnięcie tego celu i pokonanie 
zła niepełnosprawności uzależnione jest nie tylko od uwrażliwienia 
człowieka na objawianie się Jezusa w słabym człowieku. Również ma 
na to wpływ wrażliwość na cudze nieszczęście i związana z tym pomoc 
bliźniemu. Radykalizm Ewangelii jest zatem konieczny, by pokonać  
i zrozumieć swą niepełnosprawność oraz drugiego człowieka25.

cierpienie jako tajemnica

Tajemnica to coś, czego do końca człowiek nie jest w stanie poznać, 
zbadać, wyjaśnić, zrozumieć, a więc zaakceptować. W tym kontekście 
zauważa się, że cierpienie jako tajemnica z jednej strony budzi 

23 Zob. STh cz. I, 5, 3; por. także, P. Latusek, Zagadnienie cierpienia u św. 
Augustyna, dz. cyt., s. 28-30. Na problem cierpienia rozumianego jako zło oraz 
postaw ludzi wobec cierpienia zwrócili uwagę biskupi polscy. Zob. Prośba Biskupów 
o modlitwę w intencji dzieci, 1 IV 1971, w: Głos Episkopatu Polski. Wybór tekstów, 
red. L. Malewicz, Paryż 1978, s. 128.

24 Zob. Ar ystoteles ,  Metaf izyka I ,  2 ,  tekst polsk i oprac . M. Krąpiec , 
A. Maryniarczyk na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. I, dz. cyt., s. 13. Tę prawdę w swym 
nauczaniu przekazuje także Kościół. Zob. KKK 302.

25 Zob. M. Grabowski, Referat, w: Sympozjum naukowe: Sytuacja człowieka 
słabego we współczesnej cywilizacji, dz. cyt., s. 106.
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wśród ludzi współczucie, szacunek, z drugiej onieśmiela, zawstydza. 
Człowiek tak się wobec niego zachowuje, gdyż do końca go nie 
rozumie i nie wie, dlaczego ono istnieje oraz jakie jest jego znaczenie 
i cel. Jan Paweł II w swym nauczaniu zwraca uwagę na to, że człowiek 
cierpiący jest tajemnicą26. Cierpienie jest więc trudno wyobrażalne 
i nierozumiane przez tych, którzy go jeszcze nie doświadczyli. 
Więcej, Papież wyraźnie stwierdza, że cierpienie jest niedefiniowalne 
i niepowtarzalne27. Powstaje zatem pytanie: w czym zawiera się 
z punktu widzenia filozofii tajemnica cierpienia?

Wydaje się, że u podstaw rozważania tajemnicy cierpienia znajduje 
się prawda, że jej głównym źródłem jest brak miłości człowieka do 
człowieka. Ujawnia ją nienawiść, niesprawiedliwość, wojny i terroryzm, 
nade wszystko brak zrozumienia potrzeb i dążeń drugiej osoby.  
W efekcie tych działań rodzi się więcej dzieci niepełnosprawnych, 
chorych i przybywa dorosłych osób niepełnosprawnych. Zło i nienawiść 
tkwiąca w ludziach prowadzi zarówno do fizycznej niepełnosprawności, 
jak i okaleczeń psychicznych, duchowych i moralnych. To człowiek 
drugiemu człowiekowi gotuje taki los. Obserwując świat na przełomie 
wieków XX i XXI, odnosi się wrażenie, jakby zadawanie cierpienia 
było czymś normalnym, żeby nie powiedzieć, że staje się celem życia 
wielu ludzi. W tym kontekście cierpienie jawi się jako niezrozumiane 
i nieakceptowane zło. W ostateczności jest odrzucane, gdyż niesie  
w sobie swego rodzaju tajemnicę. I to wydaje się powodować, 
że człowiek współczesny często nie przyjmuje prób rozumienia 
cierpienia, jego właściwego sensu i znaczenia. W konsekwencji 
prowadzi do pokusy, następnie do unicestwiania ludzi cierpiących 

26 Zob. SD 4. Papież Jan Paweł II na podstawie własnego doświadczenia 
stwierdza, że cierpienie ludzkie onieśmielało go w młodości. Odczuwał wówczas 
wyrzut, że inni cierpią, a on nie. Stwierdza zatem mądrość powiedzenia: Zdrowi 
nie rozumieją cierpiącego. Jednak spotykając się z nimi, obcując z cierpieniem, 
zachodzi coś tajemniczego między cierpiącym a cierpieniem. Potrafią powiedzieć: 
Jestem bardzo szczęśliwy, choć cierpię. Papież sam tego cierpienia doświadcza i w ten 
sposób przejawia rozumienie tajemnicy cierpienia. Zob. A. Frossard, Nie lękajcie się! 
Rozmowy z Janem Pawłem II, Kraków 1979, s. 99-100.

27 Zob. SD 5.
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i niepełnosprawnych w momencie wybranym przez człowieka28. 
Z jednej strony jest odrzucane, z drugiej staje się środkiem do czerpania 
przyjemności i korzyści materialnych. Ujawnia to między innymi 
kinematografia. Współczesny człowiek odpoczywa, oglądając tzw. filmy 
akcji, gdzie zadawanie cierpienia stanowi niemalże sens filmu.

Nie ulega zatem wątpliwości, że cierpienie jest swego rodzaju 
tajemnicą. Jest tajemnicą obiektywnie; powszechnie uważa się, 
że jest do końca niezbadane i niewyjaśnione. Jest tajemnicą 
subiektywnie, gdyż nie ma na świecie dwóch osób identycznie 
przeżywających trudności związane z tą samą chorobą, cierpieniem 
czy niepełnosprawnością. W tym znaczeniu staje się tajemnicą 
nieprzewidzianą, właściwą dla wrażliwości danego człowieka. Osoba  
w sposób indywidualny reaguje i znosi dotykające ją nieszczęście, 
inaczej ono rzutuje na jej psychikę, postępowanie i dalsze życie. 
Inne są zatem skutki i konsekwencje doznawanego cierpienia. 
Niepełnosprawność jest tajemnicą dla niepełnosprawnego, gdyż nie 
wie, jak zareaguje na cierpienie, którego przyszło mu doświadczać. 
Jest tajemnicą dla najbliższej rodziny, która jest zaskoczona 

28 Jan Paweł II w następujących słowach naucza o tajemnicy cierpienia: 
Cierpienie jest tajemnicą szczególnie nieprzeniknioną i dlatego tak często trudną do 
zrozumienia, do przyjęcia przez człowieka. Człowiek dotknięty chorobą, dotknięty 
jakimkolwiek cierpieniem, często pyta siebie samego: dlaczego ja muszę znosić ból? 
(...), po co?, jaki jest sens tego cierpienia, które mnie dotknęło? Jan Paweł II, Cierpienie 
jest związane z miłością, wizyta w szpitalu pediatrycznym, Olsztyn 6 VI 1991, Ewc, 
s. 167. W czasie innych spotkań z chorymi Papież także nazywa cierpienie 
tajemnicą. Zob. tenże, Przybliżyło się do was królestwo Boże, Msza święta z udziałem 
chorych i niepełnosprawnych, Wellington (Nowa Zelandia) 23 XI 1986, Ewc, s. 126. 
Papież zauważa, że działania związane z eliminacją ludzi cierpiących dokonywane 
są pod wpływem atmosfery kulturowej, która nie dostrzega w cierpieniu żadnych 
wartości. Traktuje je jako zło samo w sobie, które trzeba wyeliminować. Kultura 
ta jest pozbawiona motywacji religijnej, która pomogłaby człowiekowi odczytać 
pozytywnie tajemnicę cierpienia. Zob. EV 15. To osłabienie wrażliwości na Boga 
prowadzi do materializmu praktycznego, co sprzyja rozpowszechnianiu się 
utylitaryzmu i hedonizmu. Jedynym celem człowieka staje się osobisty dobrobyt  
i szczęście. W takich warunkach cierpienie zostaje potraktowane jako bezużyteczne. 
Nie jest odbierane jako bodziec do osobowego wzrostu, ale jako zło, które w nim 
przeszkadza. Zob. EV 23.
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niepełnosprawnością osoby, z którą mieszka i przebywa, także 
dla lekarza. Zaskoczenie dotyczy zwłaszcza rodziców i rodziny  
w przypadku narodzenia się niepełnosprawnego dziecka, oraz gdy 
niepełnosprawność pojawia się nieoczekiwanie, np. w wyniku jakiegoś 
wypadku czy urazu. W takich sytuacjach powstaje zagubienie, 
niepokój, zdenerwowanie i lęk przed przyszłością. Równocześnie 
jest ono tajemnicą w dziedzinie „cyrkulacji” łaski. Dzieje się tak, 
gdyż cierpienie staje się darem dla osób nim dotkniętych. Dar ten 
należałoby wykorzystać dla dobra swego i innych ludzi, czyli dla 
ważnych celów indywidualnych i społecznych, znanych tylko Bogu29.

Niepełnosprawni cierpią, gdyż nie są w stanie wypełnić pewnych 
czynności dnia codziennego, nie mogą pracować i w pełni cieszyć się 
życiem. Uwidaczniają to chwile smutku, przygnębienia, osamotnienia 
i niezrozumienia przez najbliższych, w konsekwencji często staje 
się to powodem braku chęci do życia. Niepełnosprawność jest więc 
próbą dla samych niepełnosprawnych, ich rodzin i dla tych, którzy 
chcą im pomóc30. Ta próba okazuje się być tajemnicą. Nie wiadomo, 
czy pojawienie się niepełnosprawności nie zniszczy dotychczasowego 
życia rodzinnego, zawodowego i społecznego, czy nie stanie się 
powodem rozpadu rodziny albo utratą pozycji społecznej. W tej 
sytuacji filozofia chrześcijańska jakby proponuje współczesnemu 
człowiekowi, aby zwrócił się ku Bogu, by zrozumieć choć w części 
tajemnicę cierpienia. Zrozumieć i zaakceptować ją w swoim życiu, 
jeśli zaistnieje taka potrzeba. Tę tajemnicę można jedynie odkryć  
w krzyżu i zmartwychwstaniu Zbawiciela. Poznawanie jej prowadzi 
do przyjęcia uczestnictwa w cierpieniu Jezusa i dostrzeżenia  
w cierpiącej osobie daru życia, które jest zadatkiem wieczności. 
Tajemnica cierpienia polega na tym, że w oczach ludzkich 

29 Zob. Jan Paweł II, Trzy etapy: zrozumienie, akceptacja, ofiara, spotkanie 
z chorymi w Lourdes 15 VIII 1983, Ewc, s. 73; por. także K. Osińska, Twórcza 
obecność chorych, dz. cyt., s. 20-21; tenże, Ludzie chorzy we wspólnocie ludzkiej, art. 
cyt., s. 33-34. 

30 Jan Paweł II cierpienie, niepełnosprawność nazywa ciężką próbą, której 
poddane zostaje człowieczeństwo. SD 23.
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niepełnosprawny jest słaby, niedołężny, ale w oczach Boga wielki 
i doskonały, jest tym, do którego należy królestwo Boże (por. 1 
Kor 1,27). Cierpienie jest szansą, by spojrzeć inaczej na życie 
ludzkie, mianowicie z perspektywy życia wiecznego. Liczy się 
człowiek, jego szczęście31. Przyjęcie i zagłębienie się w taką opcję 
rozumienia i przeżywania cierpienia prowadzi do zmartwychwstania,  
w konsekwencji oznacza uwolnienie się od doczesnych trudności 
życia. Jezus też najpierw cierpiał, by potem zmartwychwstać. Taką 
samą drogą zobowiązany jest kroczyć niepełnosprawny, który pragnie 
przeżywać cierpienie zgodnie z tajemnicą Chrystusa32.

Cierpienie rozumiane jako droga do osiągnięcia życia wiecznego 
zawiera tajemnicę polegającą na wezwaniu do miłości Boga, 
siebie i bliźniego. Wezwanie to wymaga postawy akceptującej 
niepełnosprawnych, co ujawniać się będzie w pomocy im i ich 
rodzinom. Zainteresowanie problemami niepełnosprawnych jest 
jednocześnie wyrazem miłości tych osób i nabywaniem umiejętności 
do zaakceptowania swych niedoskonałości i cierpienia. W tym 
kontekście istotę stanowić będzie umiejętność cierpienia we 
wspólnocie krzyża z Chrystusem. Cierpieć bowiem, to znaczy umieć 
ponosić ofiarę z dóbr, ze szczęścia po to, aby móc ją złożyć, gdy 
wymagać będzie tego miłość, oraz gdy zażąda tego Bóg33.

Dla ludzi niepełnosprawnych, którzy borykają się z trudnościami 
w poruszaniu się, czynnościach samoobsługowych oraz w po-
dejmowaniu pracy pozostaje najgłębszy wymiar człowieczeństwa 
– duch. Wymiar ten pozwala człowiekowi doświadczać działania 

31 Zob. Jan Paweł II, Próba, która jest tajemnicą, przem. w rzymskim Instytucie 
Don Guanella, Rzym 28 III 1982, Ewc, s. 52-53; por. także tenże, W złu cierpienia 
kryje się ogromne dobro, hom. cyt. s. 102. 

32 Zob. J. Vanier, Zranione Ciało. W stronę uzdrowienia, dz. cyt., s. 76.
33 Zob. M. Scheler, Cierpienie, śmierć, dalsze życie, dz. cyt., s. 55-56. Max Scheler 

rozwija w swej myśli filozoficznej idee personalizmu, gdzie osoba jest ośrodkiem 
działań niesprowadzalnych do jakiegokolwiek poszczególnego działania, w którym 
się przejawia. Personalizm jest u niego połączony z abstrakcyjną teorią wartości 
jako wiecznych, niezmiennych i hierarchicznie uporządkowanych bytów. Zob.  
M. Scheler, w: Słownik filozofii, dz. cyt., s. 356.
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Ducha Świętego. Sprawia On, że ludzie głęboko cierpiący potrafią 
być szczęśliwi, gdyż doceniają bardziej od innych wartości duchowe. 
Okazuje się, że ból udręczonego ciała może rodzić wewnętrzną radość 
i uśmiech. Po ludzku trudno jest to wytłumaczyć, w tym jednak 
zawiera się wielka tajemnica Boga. Jest to tajemnica, w której Bóg 
przez wiarę i nadzieję dopuszcza cierpienie w perspektywie dobra, 
jakim jest zbawienie34.

Tajemnica cierpienia ujmowana w perspektywie zbawienia 
zakłada, że choroba, niepełnosprawność nie może być uważana 
jedynie za czas nieszczęścia. To nic, że często cierpieniu towarzyszy 
samotność, przygnębienie, bezsilność i bezczynność. To nic, że 
człowiek czuje się bezwartościowy i odrzucony. Bóg nie odbiera 
przecież naturze wszystkiego, w co ją wyposażył, ale tylko część, 
drugą pozostawia, gdyż inaczej nie byłoby podmiotu, który by 
boleśnie odczuwał brak tego, co mu zostało odjęte. I to cierpienie 
jest dowodem, że dobro zostało odjęte i że jeszcze pozostało35. 
W tym właśnie osoba ma szukać sił do pokonywania trudności  
w związku z odnalezieniem się w zastanej rzeczywistości. Cierpienie 
bowiem przyjęte i przeżywane po chrześcijańsku wywyższa  
i uszlachetnia. Chodzi tutaj o zgodę na cierpienie, wewnętrzną 
akceptację, czyli pogodzenie się z tym faktem. Inaczej cierpienie 
stanie się bezużyteczne, nie niosące żadnych wartości. Poprzez 
własne cierpienie zjednoczone z Chrystusem chrześcijanie wezwani 
są do chwały, która prowadzi do uczestnictwa w wywyższeniu 
samego Jezusa36. Tajemnica ludzkiej egzystencji, w której nie brak 

34 Zob. Jan Paweł II, Moja siła z Chrystusem – przez Was, przem. w czasie 
spotkania z chorymi, Kraków 9 VI 1979, Ewc, s. 21; por. także tenże, Cierpienie i... 
radość, hom. cyt., s. 67. 

35 Zob. P. Latusek, Zagadnienie cierpienia u św. Augustyna, dz. cyt., s. 34.
36 Zob. Jan Paweł II, AG, Rzym 14 XI 1979, Ocp, s. 56. Motywacją do przyjęcia 

i przeżycia po chrześcijańsku cierpienia jest fakt, że Zmartwychwstanie Chrystusa 
objawiło „chwałę przyszłego wieku”, a równocześnie potwierdziło „chlubę krzyża”: 
ową chwałę, która zawiera się w samym cierpieniu Chrystusa i która wielokrotnie 
odzwierciedliła się i odzwierciedla w cierpieniu człowieka jako wyraz jego duchowej 
wielkości. SD 22.
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cierpienia, zawiera się w tym, że człowiek został powołany do 
uczestnictwa w życiu nadprzyrodzonym Boga i w Jego chwale37.

Można zatem zgodzić się ze stwierdzeniem, że cierpienie 
jest tajemnicą większą od tajemnicy, jaką jest sam człowiek.  
W tym kontekście zauważa się, że ludzkość za mało interesuje się 
przyczynami, celem i sensem cierpienia, skupia się w zasadzie na 
zwalczaniu jego symptomów, przebiegu i skutków. Wydaje się, że taka 
sytuacja związana jest z trudnościami dotyczącymi wykrycia przyczyn 
cierpienia. Czasem ich ujawnienie wymaga wielu badań i rozmów  
z cierpiącym, dotrzymywaniu mu towarzystwa, bycia z nim. Dobrze 
by było, gdyby te rozmowy dotyczyły natury filozoficznej, teologicznej, 
eschatologicznej, moralnej i psychologicznej egzystencji człowieka. 
Wówczas zaistniałaby możliwość znalezienia związku i połączenia 
przyczyny cierpienia z jego celem i sensem. Celowość cierpienia 
ujawnia się zarówno w aspekcie filozoficznym, jak i religijnym, jest 
ono wynikiem woli Bytu Doskonałego – Boga, nie jest zależne od 
człowieka. Sens natomiast zawarty jest w tym, że cierpienie jest 
integralną częścią życia ludzkiego, a wyraża się w kontynuacji dzieła 
zbawienia. Nie każdy jednak człowiek, nawet wierzący, jest w stanie 
tę wolę przyjąć i zaakceptować jej skutki. Ważna staje się rozmowa 
z cierpiącym i towarzyszenie w jego losie oraz poznawanie jego 
problemów. Zarówno przyczyny, jak też cel i sens cierpienia są jakąś 
tajemnicą, szczególnie jeżeli chodzi o cierpienie duchowe. Cierpienie 
fizyczne jest łatwiejsze do wykrycia i wyeliminowania niż duchowe  
i etyczne38. Cierpienie fizyczne może prowadzić czasem do 
duchowego, duchowe może wpływać negatywnie na zdrowie fizyczne. 

niepełnosprawność a doskonałość

Pojęcie doskonałość nie jest obce filozofii. Doskonałe jest to, 
co zawiera wszystkie części, oznacza to, że nic nie brakuje danej 

37 Zob. EV 2.
38 Zob. A. Frossard, Nie lękajcie się! Rozmowy z Janem Pawłem II, dz. cyt., s. 101.



208

osoba niepełnosprawna w nauczaniu kościoła okresu posoborowego

substancji39 z właściwej i odpowiedniej dla niej natury. Doskonałość 
wiąże się z czymś doskonałym, pełnym i spełnionym, czyli tym, 
co osiągnęło swój cel. Doskonałym nazywa się także to, co jest tak 
dobre, że nie może już być lepsze, co jest doskonałe samo w sobie, 
lub o ile harmonizuje z nim, czy w jakikolwiek sposób jest określone 
przez relacje do tego, co jest doskonałe w sensie pierwotnym40. 
Tą doskonałością w sensie pierwotnym jest sam Bóg. Arystoteles 
twierdził, że niedoskonałość świata wskazuje na byt doskonały. 
Bóg posiada dobro w sposób doskonały, natomiast ludzie posiadają 
dobro tylko niekiedy. Życie jest Jego udziałem, gdyż akt intelektu 
jest życiem, a Bóg jest tym najdoskonalszym aktem, z tego względu, 
że akt jest życiem najlepszym i przeznaczonym do wieczności. Na 
tej podstawie możemy nazwać Boga wiecznym i najdoskonalszym 
jestestwem41. Bóg jest bytem najdoskonalszym, gdyż byt jest doskonały 
w miarę, jak jest w istotności, a więc w miarę, jak mu niczego nie 
brakuje do właściwej mu doskonałości. Bóg jest samą istotnością. 
W związku z tym Bóg dopuszcza w bytach niedoskonałości, aby  
w ten sposób pełniej objawiła się Jego doskonałość42. Wydaje się, że tę 
ideę realizują osoby niepełnosprawne, które szczególnie są dotknięte 
niedoskonałościami. Staje się to motywacją dla społeczeństwa, by 
pomogło niepełnosprawnym w przezwyciężeniu ich niedoskonałości 
i w ten sposób mogli dążyć do doskonałości. Fakt i potrzeba dążenia 
do doskonałości jawi się jako wyzwanie do pomocy, troski i opieki nad 
niepełnosprawnymi. Wobec powyższych rozważań nasuwa się pytanie: 

39 Substancję Arystoteles rozumiał dwojako: jako ostateczne podłoże, którym 
jest to, czego nie przypisuje się już niczemu innemu, oraz byt jako coś konkretnego, 
co może być też oddzielone, to znaczy forma, czyli istota. Zob. Arystoteles, Metafizy-
ka V, 8, tekst polski oprac. M. Krąpiec, A. Maryniarczyk, na podst. t łum. 
T. Żeleźnika, t. I, dz. cyt., s. 248.

40 Zob. Arystoteles, Metaf izyka V,  18, tekst polsk i oprac. M. Krąpiec, 
A. Maryniarczyk na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. II, dz. cyt., s. 276-277. Św. Tomasz 
nazywa doskonałość dobrem. Zob. STh cz. I-II, 52, 1.

41 Zob. Arystoteles, Metaf izyka XII, 7, tekst polsk i oprac. M. Krąpiec, 
A. Maryniarczyk na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. II, dz. cyt., s. 222-223.

42 Zob. STh cz. I, 4, 1. 
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w jakiej relacji, w sensie filozoficznym, pozostaje niepełnosprawność 
do doskonałości?

Spotkanie z niepełnosprawnymi często wywołuje w innych 
ludziach reakcje spontanicznie. Reakcje te prowadzą do odwracania 
się od osób niepełnosprawnych, gdyż to, co je dotknęło te nazywane 
jest złem, brakiem, czyli niedoskonałością. Dociekania naukowe 
nie opierają się jednak na spontanicznych reakcjach. I tak filozofia 
proponuje dokonanie głębszej analizy braku w danym bycie. Można 
tego dokonać dzięki metodycznej, kierowanej abstrakcji, czyli 
indukcji – przechodzenia od szczegółu do ogółu. Szczegółem będzie 
tu konkretny brak, ogółem – dany człowiek. W jej wyniku może 
okazać się, że dany brak nie oznacza braku sprawności dotyczącego 
konkretnego bytu, ale nieobecność wartości, które są zgodne  
z naturą danego bytu. Ta niedoskonałość okazuje się wówczas być 
tylko pozorną43. W filozofii dochodzi się zatem do stwierdzenia, że 
największym paradoksem doskonałości jest to, że niedoskonałość 
jest doskonała. Doświadczane niedoskonałości przez człowieka 
niepełnosprawnego nie zakłócają jego relacji z Bogiem – Istotą 
Najdoskonalszą. Jemu bowiem zawdzięcza swe zaistnienie i życie.  
W takim odniesieniu, niedoskonałości danej osoby pozwalają dostrzec 
innym ludziom, co jest naprawdę ważne w życiu, co stanowi istotę 
człowieczeństwa. Człowiek, który jest zdrowy, w pełni sprawny, 
często nie dostrzega i nie potrafi tego docenić. Nie dopuszcza do swej 
świadomości, że może stać się niepełnosprawnym, utracić to, co jest 
dla niego ważne – sprawność i zdrowie, nawet bogactwo. Patrząc na 
niedoskonałość innych, na niepełnosprawnych, chorych, ubogich ma 
możliwość dostrzegania rozumienia wartości i dobra oraz sensu swego 
życia. Jeszcze bardziej docenia tę wartość w momencie, w którym 
niepełnosprawność dotyka jego samego44. Dlatego też celem filozofii 
nie jest doprowadzenie do wyeliminowania niepełnosprawności. 
Niepełnosprawność nie jest bytem, nie można jej zatem zwalczać, 

43 Zob. M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 77.
44 Zob. W. Tatarkiewicz, O doskonałości, Warszawa 1976, s. 21.
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czy też do końca uzdrowić. To oznaczałoby bowiem walkę z danym 
człowiekiem. Chodzi więc o pomoc w przezwyciężaniu własnych 
ograniczeń, do których człowiek zdążył się już przyzwyczaić. Może 
jest mu źle z nimi żyć, ale nie ma siły i motywacji, aby tę sytuację 
zmienić. Stąd filozofia zmierza do ukazania dobra tkwiącego  
w danej osobie oraz dobra, którym jest każdy człowiek, sprawny 
i niepełnosprawny. Zadaniem tej nauki jest także udzielenie wskazówek, 
w jaki sposób odzyskać integralność duchowo-materialną osoby. Ta 
pomoc ma polegać na trosce o dobro osoby poprzez dostarczenie 
podmiotowi wartości, dzięki którym będzie w stanie zwalczać swoje 
ograniczenia. Źródłem do ich pokonania staje się fakt, że osoba jest 
powołana do osiągnięcia celu ostatecznego – świętości45. Arystoteles 
nazywa ten cel eudajmonią,46 widzi ją jako właściwe działanie człowieka 
dążącego do doskonałości. Drogą do niej jest rozum. Zatem eudajmonia 
leży w działaniu rozumu, który jest osnową życia doskonałego47.

Filozofia chrześcijańska ukazuje Boga jako byt najdoskonalszy, 
który jest przyczyną innych bytów. W Nim są zawarte doskonałości 
wszystkich rzeczy, nade wszystko człowieka. Doskonałość bytu zależy od 
tego, w miarę jak jest w istotności, czyli doskonałość stworzeń najpierw 
zawarta jest w samym Bogu w sposób najdoskonalszy48. Stworzenie jest 
dobrem, w miarę jak jest doskonałe. Doskonałe jest to, czemu nic nie 
brakuje, stosownie do właściwej dla danego bytu doskonałości. Każdy 

45 Zob. M. Krąpiec, Dlaczego zło?, dz. cyt., s. 154-155.
46 Eudajmonizm (z gr. eudaimonía to szczęście: eu – dobro, dajmon – geniusz). 

Teoria głosząca, że osiągnięcie szczęścia powinno stanowić zasadniczy cel 
człowieka. Szczęście jawi się jako dobro najwyższe, dlatego ludzie powinni do niego 
dążyć. Z punktu widzenia filozofii według starożytnej etyki oznacza posiadanie 
dóbr najwyższej miary. Zob. Eudajmonizm, w: Słownik filozofii, dz. cyt., s. 99; 
por. także Eudajmonizm, w: Filozofia. Słownik. Pojęcia, Postacie, Problemy, red. 
G. Durozai, A. Roussel, Warszawa 1997, s. 77.

47 Zob. W. Tatarkiewicz, Historia filozofii, t. I, Warszawa 1993, s. 116-118. 
48 Zob. STh cz. I, 4, 1. Filozofia chrześcijańska i teologia są zgodne, co do tej 

prawdy, że Bóg jest bytem najdoskonalszym. Zob. KKK 213. Na tej podstawie 
Kościół naucza, że każde stworzenie posiada własną dobroć i doskonałość, której 
udziela mu sam Bóg w akcie stworzenia. Zob. KKK 339. 
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byt jest doskonały, na miarę jak doskonałość została mu udzielona przez 
Boga. To sugeruje, że dany byt przedstawia pewną niezmienną wartość 
i jest dobrem samym w sobie49. Dlatego też św. Tomasz i Duns Szkot 
doskonałości nie traktują jako atrybutu Boga, ale uważają ją za cechę 
przynależną stworzeniom. Jeżeli Bóg stwarza człowieka niedoskonałego, 
to wzywa go do osiągnięcia doskonałości. Prawda ta ma swoje 
odzwierciedlenie w ewangelicznym wezwaniu do doskonałości 
Bądźcie wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski (Mt 5,48). 
Doskonałość nie jest jednak pojęciem teologicznym, ale ontologicznym, 
czyli pojęciem filozoficznym. Jest cechą każdego bytu w większym lub 
mniejszym stopniu. Wszystko jest tym doskonalsze, im podobniejsze do 
Boga. Człowiek to przecież istota stworzona na obraz i podobieństwo 
Boga. Człowiek niepełnosprawny jest więc w pewnym stopniu 
doskonały na miarę tego, co otrzymał od Boga50. Niemniej jednak św. 
Tomasz wskazuje, że doskonałość ciała jest potrzebna do osiągnięcia 
pełni szczęścia. Słabość ciała może przeszkadzać ludzkiemu działaniu, 
może go w pewien sposób ograniczać w dążeniu do doskonałości. 
Do osiągnięcia pełni szczęśliwości jest zatem potrzebne doskonałe 
przysposobienie ciała. Na tej podstawie człowiek jest wezwany, by 
dążyć do doskonalenia swego ciała i umysłu. W tym pomagać ma mu 
dusza, której szczęśliwość promieniuje na ciało, by i ono osiągnęło swoją 
doskonałość51.

49 Zob. STh cz. I, 5, 3 i 4. Doskonałość stworzeń odzwierciedla nieskończoną 
doskonałość Boga. Zob. KKK 41.

50 Zob. W. Tatarkiewicz, O doskonałości, dz. cyt., s. 61-62. Chociaż pojęcie 
doskonałość nie jest pojęciem typowo teologicznym, jednak jest używane w tej 
dziedzinie do wyjaśnienia rzeczywistości Bosko-ludzkiej. W związku z tym zauważa 
się potrzebę odwołania do teologii, aby pełniej wyjaśnić i zrozumieć to pojęcie 
filozoficzne. W nauczaniu Kościoła doskonałość utożsamiana jest ze świętością. 
Wskazuje, że droga do jej osiągnięcia wiedzie przez Krzyż i wymaga od człowieka 
wyrzeczeń i walki duchowej. Zob. KKK 2015. A zatem osoba Chrystusa jest dla 
chrześcijanina najdoskonalszą drogą do doskonałości. Zob. KKK 1953. 

51 Zob. STh cz. I-II, 4, 6. Zachętę dążenia do doskonałości odnajduje się już 
w Piśmie Świętym. Św. Paweł wzywa chrześcijan, aby doskonalili się w swoich 
słabościach (por. 2 Kor 12,9).
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G. W. Leibniz uważa, że doskonałe jest to, co nie posiada 
ograniczeń, czyli sam Bóg, który działa zawsze w sposób doskonały. 
Czyni wszystko, co zasługuje na chwałę, ponieważ jego działanie 
jest powodowane miłością52. W średniowieczu doskonałość była 
własnością każdego bytu. W XVII wieku staje się ona własnością 
Boga, trwało to od Kartezjusza do Leibniza. Ch. Wolff przywraca 
scholastyczne rozumienie doskonałości53.

Bóg dopuszcza w świecie niedoskonałości, gdyż są one potrzebne 
dla dobra całości stworzenia. Niepełnosprawność i cierpienie niesie 
ze sobą dar zbawienia, czyli dobro. Dla człowieka bowiem jest rzeczą 
naturalną przechodzenie od niedoskonałości do doskonałości, 
od zła do dobra, więc od grzechu do życia łaski54. Wydaje się, że 
przechodzenie od niedoskonałości do doskonałości jest podstawą 
do realizowania zadania Kościoła, jakim jest osiągnięcie przez 
niepełnosprawnych świętości. Ta nieustanna walka między tym, co  
w człowieku złe, a dobre, jest codziennością życia członków Kościoła. 
Do tego rodzaju wysiłku są wezwani także niepełnosprawni, aby  
z każdym dniem stawać się doskonalszymi.

WARTOŚĆ I SENS ŻYCIA OSOBY NIEPEŁNOSPRAWNEJ

Wartość w filozofii jest pojęciem wieloznacznym. Obiektywnie jest 
traktowana jako pewna własność przedmiotu, niezależnie od tego, 
jak ją oceniają ludzie. Subiektywnie jest rozumiana jako właściwość 
nadawana przedmiotom przez człowieka, w zależności od jego 
potrzeb, uczuć i woli. Współcześnie coraz częściej uznaje się zależność 
wartości od człowieka i jego potrzeb, również od właściwości samego 
przedmiotu, na który może się składać suma włożonej weń pracy, 

52 Zob. G. W. Leibniz, Rozprawa metafizyczna, w: Wyznanie wiary filozofa. 
Rozprawa metafizyczna. Monadologia. Zasady natury i łaski oraz inne pisma 
filozoficzne, tłum. St. Cichowicz, J. Domański, Warszawa 1969, s. 98-101.

53 Zob. W. Tatarkiewicz, O doskonałości, dz. cyt., s. 65-66.
54 Zob. Tamże, s. 61. Kościół naucza, że dążenie do doskonałości (świętości) jest 

wolnym wyborem człowieka. Zob. KKK 1730.
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artyzmu, umiejętności technicznych i innych55. W swym nauczaniu 
Kościół odwołuje się do filozoficznego pojęcia wartości. Wartości 
dzieli na: moralne56, kulturowe57 i naturalne58. Największą jednak 
wartość dla ludzkości przedstawia samo życie człowieka jako osoby, 
jego godność ze wskazaniem na przygodność życia ziemskiego59. 
Jan Paweł II, czerpiąc z filozofii i teologii, bardzo często w swym 
nauczaniu podkreśla wartość życia ludzkiego, które jest bezwzględnym 
dobrem. Życie jest zawsze dobrem, ponieważ jego dawcą jest Bóg. On 
poprzez ten akt stwórczego działania udziela Siebie stworzeniu, stając 
się Jego jedynym Panem60.

55 Zob. Wartość, w: W. Okoń, Nowy słownik pedagogiczny, dz. cyt., s. 431. 
Wartość oznacza wszystko, co godne, by o to zabiegać, ale nie tylko to, czego 
osobiście pragniemy. Ogólnie rozróżnia się trzy rodzaje wartości: prawdę, dobro  
i piękno. Istnieją wartości biologiczne, ekonomiczne, estetyczne, moralne, religijne, 
itp. Zob. Wartość, w: Słownik filozofii, dz. cyt., s. 415.

56 Nauczanie Soboru Watykańskiego II ukazuje, że naród ma prawo do oceny 
wartości moralnych wedle prawidłowego sumienia i do przyjmowania owych 
wartości przez osobisty wybór, który doprowadzi do doskonalszego poznawania 
i miłowania Boga. Troska o te wartości moralne dotyczy także kształtowania 
prawidłowego sumienia osób niepełnosprawnych. Jest to ich święte prawo. Zob. 
DWCH 1.

57 Osoba do prawdziwego i pełnego człowieczeństwa dochodzi przez kulturę, 
czyli przez to, czym człowiek doskonali i rozwija swe uzdolnienia, czym stara się 
poznać i podporządkować sobie świat, w jaki sposób czyni życie społeczne bardziej 
ludzkim, a także poprzez całe dziedzictwo duchowe. Zob. KDK 53.

58 Zob. KDK 57. Wartości naturalne są składową częścią wartości kulturowych, 
czyli na kulturę składa się kultywowanie dóbr i wartości naturalnych. Zob. KDK 53. 
Ponadto Kościół wskazuje, że biorąc pod uwagę osobowość ludzką, to największa 
wartość zawiera się w inteligencji, woli, sumieniu i braterstwie. Wartości te mają swą 
podstawę w Bogu, a swą pełnię osiągnęły w Chrystusie. Zob. KDK 61.

59 Kościół katolicki naucza, że z tej przygodności odkupił człowieka Jezus 
i przeznaczył go do życia wiecznego. Jednak nauka Kościoła odwołuje się między 
innymi do filozofii, aby prawidłowo mogła dokonać oceny wartości w zgodzie  
z Bogiem. Zob. KDK 57.

60 Dobro życia ludzkiego wynika przede wszystkim z tego, że jest inne i odrębne 
od życia wszelkich innych stworzeń żyjących. Bóg przeznaczył człowieka do 
panowania nad istotami stworzonymi, jest on bowiem owocem specjalnej decyzji 
Boga. Człowiek ma zdolność poznania i doświadczania wolności i miłości. Bóg 
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We współczesnym świecie zauważa się jednak, że życie człowieka 
jest zagrożone, szczególnie życie niepełnosprawnego. Wynika ono  
z nieposzanowania wartości i godności życia ludzkiego. Przejawia się 
to między innymi w braku uznania absolutnej godności człowieka 
jako osoby oraz przez naruszanie fundamentalnych praw takich 
jak: prawo do życia i do wolności61. Zauważa się zatem potrzebę 
zbadania, co stanowi w ujęciu filozoficznym o wartości i sensie 
życia osoby niepełnosprawnej? Odpowiadając na to pytanie, zostaną 
przedstawione następujące kwestie: niepełnosprawny jako osoba 
oraz godność i przygodność życia niepełnosprawnych. Wydaje się, 
że stanowią one – wskazują na to dokumenty Kościoła – filozoficzne 
podstawy zadań Kościoła wobec osób niepełnosprawnych.

niepełnosprawny jako osoba

W swym nauczaniu Kościół nie ujawnia wyraźnie twierdzeń 
o charakterze filozoficznym, ale się do nich odwołuje, niejako je 
zakładając. Mocą swego autorytetu stwierdza, że najważniejszą 
wartością życia człowieka jest to, że jest on osobą62. Żadne inne 
stworzenie nie ma prawa do nazywania się osobą. Potwierdzenie 

obdarza go nie tylko istnieniem w czasie, ale stworzył go do nieśmiertelności. 
Zob. EV 34. Papież naucza: Życie człowieka pochodzi od Boga, jest Jego darem, 
Jego obrazem i odbiciem, udziałem w Jego ożywczym tchnieniu. Dlatego Bóg jest 
jedynym Panem tego życia: człowiek nie może nim rozporządzać. EV 39.

61 Zob. Z. Pawlak, Referat, w: Sympozjum naukowe: Sytuacja człowieka słabego 
we współczesnej cywilizacji, dz. cyt., s. 93-94.

62 Zob. Kongregacja Nauki Wiary, Instrukcja o szacunku dla rodzącego się życia 
ludzkiego i o godności jego przekazywania „Donum vitae”, Rzym 22 II 1987, Rzym 
1987, cz. II, I, 1. Jan Paweł II nawiązując do lat pracy naukowej i duszpasterskiej 
w Krakowie podkreślił, że w swym nauczaniu uniwersyteckim, jak i posługiwaniu 
pasterskim jednym z głównych punktów odniesienia było (...) zainteresowanie 
osobą, stawianą w centrum wszelkich dociekań filozoficznych i teologicznych. Jan 
Paweł II, W poszukiwaniu prawdy o człowieku, przem. do uczestników sympozjum 
Kościół w służbie człowieka, Rzym 9 V 2003, OsRomPol 24(2003) nr 10, s. 32. Papież 
jednocześnie wyraził wdzięczność, że dla upamiętnienia jego 25-lecia pontyfikatu 
Uniwersytet Laterański zorganizował sympozjum poświęcone osobie ludzkiej. 
Tamże, s. 32. 
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tego znajduje się we współczesnej genetyce oraz najnowszych 
osiągnięciach biologii człowieka. Wykazały one, że od chwili poczęcia 
istota jest osobą, ma ustalony program tego, kim będzie: człowiekiem  
o określonych charakterystycznych cechach, gdyż w zapłodnionej 
zygocie tworzy się tożsamość biologiczna człowieka. Człowiek 
pozostaje osobą nawet wtedy, gdy dotyka go niepełnosprawność czy 
jakiekolwiek inne kłopoty i problemy. Bycie osobą jest wartością 
niezbywalną i niezmienną w perspektywie ontycznej. Jako osoba 
ma więc prawo do życia, szacunku, do opieki i pomocy oraz pełni 
rozwoju63. Ukazując wartość życia Papież Jan Paweł II stwierdza, że 
niedopuszczalna jest aborcja ze względu na wykrycie u płodu jakichś 
anomalii fizycznych czy umysłowych. Człowiek nie jest uprawniony 
do tego, aby mierzyć wartość życia ludzkiego według kryteriów 
normalności oraz sprawności fizycznej, psychicznej czy moralnej. 
O tym decyduje Bóg, jeżeli daje życie jednostce niepełnosprawnej, 
to należy je przyjąć jako dar od Boga – jako bezwzględne dobro, 
choć w pojęciu człowieka wcale takie nie jest64. Przyjmując zatem, 
że niepełnosprawny jest osobą, zauważa się potrzebę postawienia 
następującego pytania: jakie przesłanki filozoficzne stanowią  
o prawdzie, że człowiek niepełnosprawny jest osobą?

W klasycznym nurcie filozofii wymienia się takie cechy osoby 
jak: poznanie intelektualne, miłość, wolność, podmiotowość prawa, 

63 Kongregacja Nauki Wiary, Instrukcja dla rodzącego się życia ludzkiego i o 
godności jego przekazywania, Donum vitae, dok. cyt., cz. II, I, 1. Takie stanowisko 
wobec niepełnosprawnych zajmują pedagodzy specjalni. Niepełnosprawny jako 
osoba ma być podmiotem działań rehabilitacyjnych. Zob. M. Grzegorzewska, 
Pedagogika specjalna, dz. cyt., s. 9.

64 Zob. EV 63. Na temat poszanowania życia Jan Paweł II wypowiada się 
w encyklice Evangelium vitae. Zob. EV 57. Papież podkreśla, że Ewangelia zawiera 
treści, które zobowiązują do zaniechania tych haniebnych czynów. Jest ona 
ukazywaniem życia człowieka w relacji do Boga, który daje życie jako dar, znak 
swojej miłości. Zob. EV 81. O nienaruszalności prawa każdego człowieka do życia, 
ze względu na to, że jest osobą, chrześcijanom przypominają prawdy katechizmowe. 
Nauczanie to oparte jest przede wszystkim na treści piątego przykazania Bożego – 
Nie zabijaj. Zob. KKK 2268-2283.
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zupełność i godność. Przy czym pierwsze trzy wyróżniają człowieka 
jako osobę z reszty świata stworzonego. Trzy kolejne stanowią akcent 
transcendencji osoby w stosunku do społeczności. Poznanie jest cechą 
wrodzoną, bierze się z osobistego upodobania, które związane jest  
z miłością i wolnością. Oznacza to, że nawet osoby niepełnosprawne 
są w stanie poznawać, bo potrafią kochać, a przecież między innymi 
dzięki temu poznanie jest możliwe. Są podmiotem praw i obowiązków 
oraz posiadają osobistą godność65. W filozofii chrześcijańskiej osoba 
to Ja, jako świadomie i dobrowolnie działający podmiot, występujący 
szczególnie ostro w ludzkich aktach decyzyjnych, w których to 
dobrowolnie wybieramy praktyczny sąd (będący aktem indywidualnego 
poznania)66. Nie można powiedzieć, że ktoś jednocześnie jest i nie 
jest osobą. Jest nią albo nie. Nie chodzi tutaj o nazwę „osoba” i „nie 
– osoba”, ale co stanowi istotę bycia osobą, co odróżnia ją od innych 
bytów. Wskazać należy tu na substancję, która konstytuuje fakt 
bycia osobą i przypadłości, które są podstawowe dla określenia tej 

65 Zob. A. Krąpiec, Człowiek i prawo naturalne, Warszawa 1980, s. 146-148.
66 M. Krąpiec, Człowiek bytem osobowym , w: Wychowanie na rozdrożu. 

Personalistyczna filozofia wychowania , red. F. Adamski, Kraków 1999, s. 86. 
W religii chrześcijańskiej koncepcja osoby pojawiła się jako wyjaśnienie bytowej 
struktury Chrystusa. W chrześcijaństwie zwraca się uwagę na dwa wymiary 
ludzkiego bytu, które wpływają na koncepcję osoby: materia i duch. Bez materii 
nie byłoby możliwe ludzkie bytowanie, ale dopiero duchowość daje prawo do 
nazwania człowieka osobą. Na to zwrócił uwagę Boecjusz, który w następujący 
sposób zdefiniował pojęcie osoba: osoba jest samodzielną w istnieniu substancją 
natury rozumnej. Ta definicja określająca osobę jako substancję natury rozumnej jest 
obecna w myśli chrześcijańskiej od Boecjusza poprzez św. Tomasza aż do nauczania 
Jana Pawła II. Św. Tomasz podkreśla trzy cechy osoby: substancjalność, rozumność, 
samodzielność w istnieniu. Istnienie jest czynnikiem decydującym w sposób 
konstytutywny, że dany byt jest osobą. Zob. J. Kupny, Antropologiczne podstawy 
nauczania społecznego Jana Pawła II, dz. cyt., s. 63-64; por. także M. Krąpiec, 
Człowiek bytem osobowym, art. cyt. s. 86-88. Jan Paweł II zauważa, że osoba jest 
podmiotem istnienia i działania, jako istota rozumna samostanowi o sobie, jest 
świadoma swych czynów i zdolna do samoświadomości. Przy czym istnienie jest 
właściwe dla wszystkich ludzi, nie tylko dla danej jednostki. Zob. K. Wojtyła, Osoba 
i czyn, Kraków 1969, s. 116-118.



217

podstawy zadań kościoła wobec osób niepełnosprawnych

substancji67. W konsekwencji chodzi o zidentyfikowanie człowieka 
jako kogoś, a nie coś 68.

Biorąc pod uwagę powyższy wywód, trafne jest stwierdzenie: 
Myśląc o osobie niepełnosprawnej, trzeba przede wszystkim pamiętać, 
że jest to osoba69. Niepełnosprawny jest osobą, choć nie taką samą jak 
człowiek w pełni sprawny. Różni się cechami, które nie mają wpływu 
na fakt bycia osobą ludzką70. Jest bowiem w osobach jakaś natura, 
która nie podlega zmianie bez względu na fakt niepełnosprawności 
danej jednostki. Filozof powie, że jest to natura, natomiast teolog, 
że dusza71. Jako osoba, niepełnosprawny odkrywa, iż może dawać 
siebie innym, jest zdolny do miłości, natomiast drugi człowiek 
odkrywa radość ze spotkania i przebywania z nią. Jest osobą mimo 
nietypowej urody, nietypowego poruszania się i zachowania, pomimo 
jakichkolwiek ograniczeń związanych z życiem w społeczeństwie. 
Niepełnosprawny jest osobą od samego poczęcia aż do naturalnej 
śmierci. Jest zatem zdolny do przemiany, rozwoju, do otwarcia 
się na innych i odpowiedzi na miłość72. W związku z tym, w nie-

67 Zob. Arystoteles , Metaf izyka IV,  4 , tekst polsk i oprac. M. Krąpiec, 
A. Maryniarczyk na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. I, dz. cyt., s. 171-178. 

68 Zob. K. Wojtyła, Osoba i czyn, dz. cyt., 116. Papież wyjaśnia, że Wyraz „osoba” 
został ukuty w tym celu, aby zaznaczyć, iż człowiek nie pozwala się bez reszty 
sprowadzić do tego, co się mieści w pojęciu „jednostka gatunku”, ale ma w sobie coś 
więcej, jakąś szczególną pełnię i doskonałość bytowania, dla uwydatnienia której 
trzeba koniecznie użyć słowa „osoba”. Zob. tenże, Miłość i odpowiedzialność, Lublin 
1982, s. 24.

69 T. Witkowski, Rozumieć problemy osób niepełnosprawnych, dz. cyt., s. 7.
70 Zob. Arystoteles , Metaf izyka IV,  6 , tekst polsk i oprac. M. Krąpiec, 

A. Maryniarczyk na podst. tłum. T. Żeleźnika, t. I, dz. cyt., s. 238-239.
71 Zob. tamże, IV, 5, s. 197-198. Kościół naucza, że wszyscy ludzie obdarzeni są 

taką samą rozumną duszą, mają tę samą naturę i pochodzenie, a odkupieni przez 
ofiarę Chrystusa, są powołani do wieczności i mają równą godność. KKK 1934. 
Osoba jest obdarzona duchową i nieśmiertelną duszą od chwili poczęcia. Jest 
jedynym stworzeniem na ziemi, którego Bóg chciał dla niego samego. W związku  
z tym człowiek jest przeznaczony do życia wiecznego. Zob. KKK 1703. 

72 Zob. M. Gogacz, A. Andrzejuk, Niepełnosprawność, dz. cyt., s. 9; por. także 
J. Vanier, Każda osoba jest historią świętą, dz. cyt., s. 167 i 247.
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pełnosprawnym organizmie trzeba dostrzec kogoś, kto czuje, myśli, 
chociaż w osobliwy dla siebie sposób, bo jest upośledzony umysłowo, 
psychicznie czy fizycznie. Jest osobą, dlatego też jak i niemalże 
każdy inny człowiek ma marzenia, jakieś pragnienia i oczekiwania, 
ponadto odczuwa ból, lęk i strach, nade wszystko pragnie miłości 
i jej oczekuje. To osoba, która reaguje na różne bodźce, dostrzega 
innych ludzi i wykazuje potrzebę bycia z innymi. Rozpatrując fakt, 
że niepełnosprawny jest osobą, należy odróżnić człowieka od tego, 
co ma, a kim jest. Człowiek bowiem nie jest utożsamiany z rzeczą. 
Jest osobą ludzką, kimś, kto poprzez fakt bycia nią sygnalizuje swoje 
istnienie, potrzeby i uczucia73.

Jan Paweł II  z punktu widzenia f i lozofii  podkreśla,  że 
tylko człowiek jest osobą, podmiotem świadomym i wolnym, 
odpowiedzialnym za siebie i innych. Jest stworzeniem najważniejszym 
w świecie, stąd liczy się przede wszystkim jego dobro jako osoby 
samej w sobie, a nie dobra materialne74. Na tej podstawie stwierdza 
się, że człowiek niepełnosprawny w obliczu Boga i ludzi jest 
osobą posiadającą swe prawa i obowiązki. Nie pochodzą one od 
poszczególnych jednostek czy też od rodziców, społeczeństwa lub 
państwa. Tkwią one w naturze osoby ludzkiej stworzonej przez Boga. 
Jako osoba ma prawo do życia i integralności fizycznej od poczęcia 
aż do śmierci, do rodziny i małżeństwa jako instytucji oraz do opieki 
domowej, medycznej, kształcenia i przygotowania zawodowego. 
Posiada ponadto prawa społeczne, polityczne i prawo do zrzeszania 
się. Wyjątek stanowią tu osoby upośledzone umysłowo, które nie są  
w stanie decydować o sobie. Najważniejszym jest jednak to, że wszyscy 
niepełnosprawni mają prawo do rozwoju duchowego. Zauważa się, 
że wiele krajów wprowadza do swego prawodawstwa statut osób 
upośledzonych jako pełnoprawnych członków społeczeństwa75. Papież 

73 Zob. S. Ruciński, Edukacja specjalna a filozofia, art. cyt., s. 55.
74 Zob. ChL 37. 
75 Zob. Kongregacja Nauki Wiary, Instrukcja o szacunku dla rodzącego się życia 

ludzkiego i o godności jego przekazywania „Donum vitae”, dok. cyt., III; por. także Jan 
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Jan Paweł II zauważa, że o godności osoby niepełnosprawnej świadczą 
wyniki uzyskiwane w zawodach sportowych i innych dziedzinach, np.: 
sztuki, nauki i kultury. Te osiągnięcia mogą stać się dla nich źródłem 
odzyskania sił fizycznych i duchowych, także wiary w to, że mogą 
służyć dla dobra całego społeczeństwa76.

Współczesny świat, w którym dominuje pogoń za dobrami 
materialnymi oraz za doczesnym szczęściem, nie eliminuje choroby, 
cierpienia i nieszczęścia. To świat, gdzie pragnienie radości zderza się 
z bezlitosnym murem wobec cierpienia. W takiej atmosferze rodzi 
się pokusa odsuwania człowieka niepełnosprawnego, cierpiącego  
i nieszczęśliwego na margines życia społecznego. Spodziewając się, 
że w ten sposób wyeliminowane zostanie cierpienie. Nie chodzi tutaj  
o nieświadczenie pomocy materialnej na rzecz niepełnosprawnych, ale o 
brak chęci dzielenia z nimi życia. Wynika to w zasadzie z tego, że ludzie 
boją się z nimi być. Taka osoba bowiem niesie ze sobą ciężar zmartwień 
i kłopotów. Trzeba jej poświęcać dużo czasu, a przecież współczesny 
człowiek ciągle narzeka na jego brak. Wskutek czego niepełnosprawni 
przestają być traktowani jako osoby, z którymi warto być. Więcej, 
zapomina się, że są osobami, które potrzebują stałej i serdecznej 
obecności swoich najbliższych. Ta obecność stanowi duchowe 
lekarstwo przywracające chęć i radość życia. Z punktu widzenia 
prawdy filozoficznej, że człowiek niepełnosprawny jest osobą, zachodzi  
w Kościele potrzeba humanizowania cierpienia i niepełnosprawności. 
Do tego są powołani wszyscy członkowie, jak podkreśla Jan Paweł II. 
Uczyć się tego mogą chrześcijanie od Braci Szpitalnych św. Jana Bożego. 
Oni, widząc człowieka pogrążonego w bólu, mówią pod wpływem 
wiary: Oto Chrystus, czyli człowiek, osoba. Osoba, której należy się 
szacunek, w konsekwencji okazywanie jej miłości poprzez służbę77.

Paweł II, Odpowiedzialność za los upośledzonych, hom. cyt., s. 138. W Polsce Sejm 
1 sierpnia 1997 roku uchwalił Kartę Praw Osób Niepełnosprawnych.

76 Zob. Jan Paweł II, Oblicze i dusza sportu, przem cyt., s. 19.
77 Zob. tenże, Przemówienie do członków Kapituły Generalnej Zakonu Braci 

Szpitalnych św. Jana Bożego, Rzym 17 XII 1982, Ocp, s. 260-261; por. także tenże, 
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Zauważa się, że Kościół w swej działalności realizuje potrzebę 
humanizowania cierpienia, ukazuje w ten sposób wartość osób 
niepełnosprawnych. Osoby bowiem, których sprawność życiowa jest 
ograniczona i osłabiona, domagają się szacunku, aby mogły na miarę 
swych możliwości godnie żyć78. Obecnie ta grupa osób jest szczególnie 
zagrożona, w czasach, gdy dyskutuje się na temat dopuszczania 
eutanazji i aborcji. Działania te mają na celu wykluczenie z rodziny 
i społeczeństwa między innymi osób niepełnosprawnych, oczywiście 
za zgodą ich samych, rodziny i lekarza. Oznacza to odmówienie 
im nazywania ich osobami i wynikających z tego konsekwencji. 
Należałoby się wobec tego zastanowić, co prowadzi do chęci 
zalegalizowania tego rodzaju zabójstwa. Pierwszym powodem jest 
rozpacz, czyli utrata nadziei, która ujawnia się brakiem miłości. 
Drugim jest bezradność przyszłych rodziców, lęk przed cierpieniem, 
chorobami i niepełnosprawnością79. W rzeczywistości prowadzi to 
do usankcjonowania prawa zezwalającego na aborcję czy eutanazję. 
W Polsce dopuszcza się przerywanie ciąży w przypadku, gdy  
u płodu stwierdzi się kalectwo lub nieuleczalną chorobę zagrażającą 
jego życiu80. Zauważa się zatem potrzebę, by współczesny człowiek, 

Szpital zawsze przywodzi na myśl Kalwarię, spotkanie z chorymi, Callao (Peru) 4 II 
1985, Ewc, s. 92.

78 Zob. KKK 2276. Jan Paweł II z uznaniem przyjmuje temat sesji Zgromadzenia 
Plenarnego Papieskiej Rady ds. Kultury O nowy chrześcijański humanizm na progu 
nowego tysiąclecia. Przypomina on, że osoba ludzka zajmuje centralne miejsce 
w różnych sferach życia społecznego. Chrześcijański humanizm daje człowiekowi 
poczucie własnej wartości i godności. Pozwala także na realizowanie podstawowych 
praw i obowiązków przez poszczególne osoby. Papież wskazuje, że najbardziej 
autentyczny humanizm to ten objawiony w Biblii. Wyraża się w miłości Boga do 
człowieka. Zob. Jan Paweł II, Chrześcijański humanizm, przesłanie do uczestników 
Zgromadzenia Plenarnego Papieskiej Rady ds. Kultury, Rzym 19 XI 1999, OsRomPol 
21(2000) nr 3, 36-37. 

79 Zob. M. Gogacz, Osoba zadaniem pedagogiki. Wykłady bydgoskie, dz. cyt., 
s. 145.

80 Ustawa z dn. 30.08.1996 roku o zmianie ustawy o planowaniu rodziny, 
ochronie płodu ludzkiego i warunkach dopuszczalności przerywania ciąży oraz  
o zmianie niektórych innych przepisów (Dz.U. 1996, nr 139 poz. 646).
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wobec istniejących zagrożeń życia, opowiedział się po stronie życia. 
Wydaje się, że jedynym ratunkiem jest miłość, do której zdolna jest 
osoba ludzka. Miłość jest w stanie pokonać kulturę śmierci i zastąpić 
ją kulturą życia81, by była możliwość przywracania ludzkiej istocie jej 
człowieczeństwa. Chodzi głównie o to, aby człowiek współczesny nie 
dopuszczał się dyskryminacji niepełnosprawnych82.

Z nurtu humanistycznego wywodzi się zasada personalizacji. 
W myśl tej zasady każdy człowiek stanowi niezmierzoną wartość 
jako osoba. Stąd też wszelka pomoc niepełnosprawnym, wszystkie 
dążenia rehabilitacyjne i wychowawcze powinny podlegać zasadzie 
personalizacji83. Ona pozwala uwzględniać godność, warunki życia, 
rozwój osoby oraz uzdolnienia fizyczne, duchowe i moralne84. 
W takim znaczeniu personalizacja jest jednym z podstawowych 

81 Jan Paweł II w encyklice Evangelium vitae bardzo często przypomina 
o pokonywaniu kultury śmierci kulturą życia. Zob. EV 21; 28; 50; 64; 87; 95; 100.

82 Zob. EV 53. E. Tomasik zauważa, że konieczność wprowadzenia nurtu 
humanistycznego w podejściu do niepełnosprawnych wynika między innymi 
z tragicznych doświadczeń II wojny światowej. Niemieccy pedagodzy specjalni 
włączyli się w akcję propagującą idee pielęgnacji rasy. Twierdzili oni, że w zdrowym 
społeczeństwie nie ma miejsca dla niepełnosprawnych, gdyż są złem i ciężarem dla 
państwa. Dopuszczano więc sterylizację i kastrację osób, z których związków mogły 
rodzić się niepełnosprawne dzieci. Zob. E. Tomasik, Problematyka teologiczna 
i deontologiczna w pedagogice specjalnej, art. cyt., s. 13-15.

83 Personalizm to doktryna i inspirowany nią ruch zapoczątkowany przez 
E. Mouniera. Jest to postawa bądź doktryna, w której podstawową wartością jest 
osoba ludzka. Celem jest zachowanie szacunku wobec osoby mimo warunków 
życia we współczesnym świecie. Personalizm głosi wyższość problematyki 
społecznej i ludzkiej nad problemami metafizycznymi. Wiąże się z chrześcijańskim 
egzystencjalizmem – egzystencję człowieka określają w zasadniczy sposób 
relacje międzyosobowe. Na drugim planie znajduje się dopiero odniesienie do 
przedmiotów. Termin personalizm w szerszym znaczeniu obejmuje swym zakresem 
doktryny filozoficzne, psychologiczne, pedagogiczne czy społeczne uwzględniające 
wartość i godność osoby podkreślające jej wszechstronny rozwój. Zob. Personalizm, 
w: Słownik filozofii, dz. cyt., s. 291; por. także A. Sparty, Personalizm, w: Katolicyzm 
A-Z, dz. cyt., s. 302-303. 

84 Zob. E. Tomasik, Problematyka teologiczna i deontologiczna w pedagogice 
specjalnej, art. cyt., s. 20, por. także E. Tomasik, Przegląd współczesnych problemów 
pedagogiki specjalnej, art. cyt., s. 8.
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warunków, by niepełnosprawny mógł się realizować jako osoba. 
Jednak proces ten musi być poprzedzony właściwą socjalizacją  
i normalizacją życia tych osób. Dopiero gdy te warunki będą 
spełnione, można mówić o pełnej personalizacji, czyli funkcjonowaniu 
niepełnosprawnego jako osoby85.

Pomimo starań licznych organizacji na rzecz ludzi nie-
pełnosprawnych społeczeństwa nadal mają problemy z za-
akceptowaniem ich jako osoby. Niepełnosprawni napotykają bowiem 
trudności, gdy chcą korzystać z prawa do życia w określonych 
społecznościach. Podstawa filozoficzna, jaką jest bycie osobą, stawia 
zatem przed Kościołem zadanie pojednania świata sprawnych ze 
światem niepełnosprawnych. A płaszczyzną do tego zbliżenia staje 
się fakt, że wszyscy ludzie są osobami. Kościół głosi, że Bóg kocha 
taką samą miłością sprawnych i niepełnosprawnych, ponieważ 
kocha ich jako osoby. Obdarza je w ten sposób możliwością dawania 
i otrzymywania miłości oraz przyjaźni. Człowiek, by odczuć swoją 
wartość jako osoby, musi mieć swoje miejsce w świecie ludzi  
i wartości. Miejsce to pozwoli na posiadanie własnej tożsamości  
i osobistych wartości. Niepełnosprawny odnaleźć je może poprzez 
obdarowywanie sobą innych ludzi86.

Niepełnosprawnych należy zatem traktować przede wszystkim 
jako osoby. To zobowiązuje do pomocy tym osobom w podejmowaniu 
decyzji i zapewnienia właściwych warunków domowych oraz 
prawidłowych stosunków z dalszym otoczeniem. Takie odniesienie 
się do niepełnosprawnych pozwoli im czuć się szczęśliwymi  
i potrzebnymi, mają przecież do tego prawo jako osoby. W związku 
z tym społeczeństwo jest zobowiązane pozwolić im odnaleźć swoje 
miejsce na ziemi. Niepełnosprawni jako osoby szczęśliwe będą mogły 
prawidłowo funkcjonować w życiu, przekazywać równocześnie miłość 
i optymizm życia innym ludziom. Stany szczęścia i radości są bowiem 

85 Zob. W. Otrębski, Szansa na społeczną akceptację, Lublin 1997, s. 11.
86 Zob. Papieska Rada ds. Rodziny, Rodzina a integracja osób niepełnosprawnych 

w dzieciństwie i wieku dorastania, dok. cyt., s. 48.
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dla człowieka motywacją do podejmowania działań, pokonywania 
trudności i wychodzenia ponad swoje ograniczenia. W takich 
okolicznościach jest szansa nawiązywania właściwych relacji: sprawny 
– niepełnosprawny. W takim otoczeniu niepełnosprawni mogliby się 
identyfikować, rozwijać i odnajdywać sens swego życia. Społeczeństwo 
sprawnych nie stałoby więc na drodze do ich w miarę normalnego 
funkcjonowania87.

godność osób niepełnosprawnych

Refleksja filozoficzna wskazuje na trzy elementy, które wyraża-
ją godność życia każdego człowieka, mianowicie: na to, co go 
czyni człowiekiem – istnienie – ciało i dusza; na przejawach jego 
człowieczeństwa (np. budowanie relacji miłości, wiary i nadziei); 
i na powiązaniu z innymi ludźmi. Te wartości są niezmienne88, 
zawierają następujące pryncypia godności osoby, które są od 
siebie zależne i nawzajem się uzupełniają: wewnętrzne – akt 
istnienia i intelektualność; zewnętrzne – poznanie, miłość, 
mądrość i kontemplacja. Godność jest własnością aksjologiczną, 
wyróżniającą człowieka wśród innych bytów, nagromadzeniem 
dóbr, których te nie posiadają. Jest stanem osoby ze względu na 
pryncypia wewnętrzne i zewnętrzne89. W oparciu o nie nasuwa 
się pytanie: w czym wyraża się godność osoby niepełnosprawnej, 
biorąc pod uwagę jej  wartość i  sens życia? Zanim jednak 
udzieli się odpowiedzi, konieczne jest poczynienie następującej 
uwagi: doktryna katolicka ujmuje godność w dwóch aspektach, 

87 Zob. J. Vanier, Serce Arki – duchowość na każdy dzień, dz. cyt., s. 27.
88 Zob. M. Gogacz, A. Andrzejuk, Niepełnosprawność, dz. cyt., s. 8.
89 Zob. M. Gogacz, Filozoficzna identyfikacja godności osoby, w: Zagadnienie 

godności człowieka , red. J. Czerkawski, Lublin 1994, s. 126-133. M. Gogacz, 
podejmując próbę wyjaśnienia rozumienia pojęcia godności osoby w filozofii, 
dokonuje analizy historycznej i heurystycznej. W podsumowaniu stwierdza, 
że Godność osób jest sytuowaniem przez nas człowieka wśród bytów na pozycji 
wyjątkowej i wspaniałej z powodu stanowiących go jako osobę pryncypiów. 
M. Gogacz, Filozoficzna identyfikacja godności osoby, art. cyt., s. 134.
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mianowicie filozoficznym i teologicznym. W filozofii ukazuje 
się relacje między naturą ludzką, osobą a godnością, szuka się 
źródeł, idei i refleksji nad godnością w filozofii starożytnej  
i  nowożytnej.  W teologii naukę o godności wprowadza się 
do chrześcijaństwa, powołując się na Biblię (zwłaszcza Nowy 
Testament), dokumenty Soboru Watykańskiego II i nauczanie 
ostatnich Papieży90. Wyjaśniając zatem, w czym wyraża się godność 
osób niepełnosprawnych, będzie brany pod uwagę zarówno aspekt 
filozoficzny, jak i teologiczny.

Każdy człowiek w pewien sposób jest niepełnosprawny, ale nie 
traci z tego powodu swej godności. Osoba, która nie utożsamia się 
ze swoimi zdolnościami i działaniami, potrafi rozmawiać o swych 
błędach, ograniczeniach i doświadczanych trudnościach. Wskazuje 
to na rozumienie własnych niedoskonałości i prowadzi do budzenia 
pragnienia ich przezwyciężania. W końcu przyjmuje określoną 
postawę wobec własnych możliwości i ograniczoności. Taka sytuacja 

90 Zob. H. Piluś, Ku integralnej wizji człowieka Karola Wojtyły – Jana Pawła 
II, w: Człowiek obrazem i tajemnicą w nauczaniu Jana Pawła II, red. E. Jarmoch, 
J. Jaroń, H. Piluś, Siedlce 1999, s. 140. W Biblii rozumienie godności człowieka 
zaw iera się w następując ych w y mia rach: cz łow iek st worzony na obra z  
i podobieństwo Boga; wymiar chrystocentryczny; eschatologiczny; służby; miłości. 
Zob. J. Bagrowicz, Godność osoby fundamentem wychowania, w: Wychowanie na 
rozdrożu. Personalistyczna filozofia wychowania, dz. cyt., s. 100-103. Dokumenty 
Soboru Watykańskiego II podkreślają, że godność jest zakorzeniona w akcie 
stworzenia człowieka na obraz i podobieństwo Boga. W swym nauczaniu Sobór 
zwraca również uwagę na następujące elementy godności: sumienie, wolność 
i powołanie człowieka do życia wiecznego. Zob. J. Bagrowicz, Godność osoby 
fundamentem wychowania, art. cyt., s. 105-107. H. Piluś zauważa, że w encyklice 
Redemptor hominis Jan Paweł II, ukazując aspekt filozoficzny godności, określa 
go przez zdef iniowanie człowieka jako osoby i podmiotu będącego bytem 
samoświadomym i wolnym, zdolnym do poznania i dokonywania właściwych 
wyborów. Natomiast w aspekcie teologicznym godność określa przez przyjęcie 
aktu stwórczego w związku z Chrystusem – Człowiekiem i Bogiem. Zob. H. Piluś, 
Ku integralnej wizji człowieka Karola Wojtyły – Jana Pawła II, art. cyt., s. 154-
-155. W myśli Jana Pawła II godność jest fundamentalnym elementem człowieka  
i człowieczeństwa oraz wyznacznikiem moralnej wartości ludzkiego działania. 
Stąd też u Papieża prawa człowieka mają swe źródło w godności. Zob. J. Bagrowicz, 
Godność osoby fundamentem wychowania, art. cyt., s. 107-109.
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pozwala na właściwe rozumienie, na czym polega godność bycia 
osobą91.

Nauczając o godności osoby ludzkiej, Kościół odwołuje się do 
filozofii. W dokumentach Soboru Watykańskiego II zawarta jest 
prawda, że ludzkość jest zobowiązana do ustanowienia takiego 
porządku politycznego, społecznego i gospodarczego, który 
będzie służył człowiekowi. Kościół ma więc obowiązek nauczania, 
pomagania w utwierdzaniu i podnoszeniu właściwej godności osoby 
ludzkiej. Wydaje się bowiem, że wszyscy ludzie pragną życia pełnego 
i wolnego, czyli godnego człowieka92. W tym znaczeniu, Kościół 
w swym nauczaniu rozgranicza godność naturalną od godności 
nadprzyrodzonej. Godność naturalna wynika z samego faktu bycia 
osobą ludzką. Natomiast godność nadprzyrodzona związana jest  
z tym, że człowiek jest obrazem i podobieństwem Boga. Przez chrzest 
święty dokonuje się tajemnica odrodzenia, która otwiera osobę na 
rzeczywistość życia wiecznego jako konsekwencji bycia dzieckiem 
Bożym93.

Jan Paweł II, nawiązując do nauki Soboru Watykańskiego II i Paw- 
ła VI, podkreśla, że ukazanie pełnej godności człowieka nie może 

91 Zob. S. Ruciński, Edukacja specjalna a filozofia, art. cyt., s. 58. Już B. Pascal 
w swych rozważaniach filozoficznych dowodził, że kondycję ludzką charakteryzuje 
powszechna słabość, a więc pewne niepełnosprawności, które przejawia osoba we 
wszystkich dziedzinach swego życia. Zagadnieniu temu poświęcony jest artykuł  
M. Wójtowicza Powszechna niepełnosprawność człowieka w „Myślach” B. Pascala, 
w: Osoby niepełnosprawne w życiu społeczeństwa i Kościoła, t. I, dz. cyt., s. 17- 30.

9 2 Z ob.  K DK 9  i  4 0 .  Na p ot r z eb ę  pr z y w r ac a n ia  go d no ś c i  os ob om 
niepełnosprawnym wskazują także pedagodzy specjalni. Jest to celem tej pedagogiki 
– celem humanistycznym. Zob. J. Doroszewska, Pedagogika specjalna, t. I, dz. cyt., 
s. 32.

93 Zob. Paweł VI, Zagrożenie godności ludzkiej przez niezdrowy erotyzm, 
AG, Rzym 1 X 1969, w: Nauczanie społeczne. Przemówienia i inne dokumenty 
19 69 ,  Wa r sz aw a 19 70 ,  s .  72 .  Roz u m ien ie  go d no ś c i  w pr z y ro d z ony m
i nadprzyrodzonym ujęciu jest także obecne w nauczaniu Jana Pawła II. H. Piluś 
przedstawia filozoficzne i teologiczne ujęcie godności człowieka w nauczaniu Jana 
Pawła II. Zob. H. Piluś, Ku integralnej wizji człowieka Karola Wojtyły – Jana Paw-
ła II, art. cyt., s. 140-158.
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dokonać się bez odniesienia do Boga. Biorąc pod uwagę prawdę, 
że człowiek został przez Niego stworzony94. Wynika z tego, że 
godność osoby nie jest tylko pierwszą zasadą życia społecznego, ale 
i nauki społecznej Kościoła. Tej zasady nikt nie może podważać. 
W godność człowieka są wpisane podstawowe wartości takie jak: 
prawda, wolność, sprawiedliwość, solidarność oraz pokój i miłość. 
Ustanawiając czy reformując struktury gospodarcze, polityczne, 
kulturowe i techniczne w całym państwie lub w konkretnych 
instytucjach, należy się do nich odwoływać. Szczególnie, jeżeli 
chodzi o dobro człowieka, człowieka w jakiś sposób doświadczonego 
przez życie95.

Dla chrześcijan, miłość Boga do człowieka stanowi fundament 
ludzkiej godności. Jest to miłość bezwarunkowa – Bóg kocha 
wszystkich ludzi tą samą miłością96. Osobliwą zatem racją godności 

94 Zob. DiM 1. Papież wyciąga taki wniosek na podstawie następujących słów: 
Chrystus, nowy Adam objawia w pełni człowieka samemu człowiekowi i okazuje 
mu najwyższe jego powołanie: dokonuje zaś tego już w objawieniu tajemnicy Ojca 
i Jego miłości. KDK 22. Pojęcie godności w filozofii i teologii Jana Pawła II nie 
oznacza odmiennych koncepcji. Różnice wynikają tylko z odmienności sposobów 
interpretacji, jednakże treści ich się uzupełniają i tworzą pewną całość. W filozofii 
tłumaczenie to zatrzymuje się na naturze ludzkiej i oparte jest na doświadczeniu  
i działaniu rozumu. Natomiast w teologii człowiek jest ujmowany w odniesieniu 
do Boga, wiary i objawienia. Zob. J. Gałkowski, Jan Paweł II o godności człowieka, 
w: Zagadnienie godności człowieka, red. J. Czerkawski, Lublin 1994, s. 103.

95 Zob. Słowo Biskupów Polskich na temat niektórych problemów społecznych, 
309. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski, Jasna Góra 30 XI 2000, 
OsRomPol 22(2001) nr 3, s. 46. 

96 Zob. Jan Paweł II, Poszanowanie wolności i godności człowieka warunkiem 
pokoju, przem. do laureatów Pokojowej Nagrody Nobla, Rzym 22 IV 1999, OsRomPol 
20(1999) nr 9-10, s. 35. Papież w czasie spotkania z laureatami podkreślił, że dążenia 
narodów, instytucji i poszczególnych osób do ustanowienia pokoju w świecie 
zobowiązuje do uznania wartości i godności ludzi reprezentujących odmienne 
kultury, religie oraz inność, jaką niosą ze sobą osoby niepełnosprawne. Globalizacja 
nie może być przyczyną jakichkolwiek konf liktów, a le ma służyć jedności  
i poszanowaniu godności i praw osób i narodów. Budowanie pokoju opartego na 
uznaniu godności osoby ma służyć stworzeniu lepszego społeczeństwa, w którym 
każdy człowiek, więc i niepełnosprawny, odnajdzie swoje miejsce i będzie mógł żyć 
godnie. To przesłanie Papież skierował w Roku Boga Ojca Miłosierdzia, w tym roku 
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osoby jest powołanie go do uczestnictwa w życiu Bożym poprzez 
Chrystusa. Słowo, które stało się Ciałem, objawia wielką godność 
człowieka, szczególnie niepełnosprawnego i pokrzywdzonego 
przez los. Wszyscy ludzie są zaproszeni do bycia z Bogiem, do 
zjednoczenia we wspólnocie na wzór Ciała Chrystusowego. 
Bóg stworzył ludzi z miłości i do miłości oraz w miłości ich 
zachowuje97. Godność jest  więc wartością transcendentną, 
uznaną przez ludzi poszukujących prawdy. Stąd dzieje ludzkości 
powinny być odczytywane i interpretowane według tej prawdy 
filozoficznej98.

Filozofia chrześcijańska jest zatem zainteresowana udzieleniem 
odpowiedzi na pytania: kim jest człowiek? Na czym polega jego 
godność? Współczesna kultura udziela na nie wymijających 
lub błędnych odpowiedzi. Przyczyną jest relatywizm etyczny,  
w którym nie ma miejsca na podjęcie tematu tożsamości i godności 
człowieka99. Pomimo tego, Jan Paweł II zauważa, z punktu 
widzenia filozofii, że ludzie w XX wieku bardziej uświadomili 
sobie godność osoby ludzkiej. Być może stało się to w wyni-
ku doświadczeń II wojny światowej, doby stalinizmu i innych 
kataklizmów dotykających świat w tym czasie. Te wydarzenia  

Kościół głosił orędzie nadziei na przyszłość ludzkości opartej na poszanowaniu 
godności i wartości osoby ludzkiej. Zob. tamże, s. 34-35. Papież nieustannie 
przypomina, że rozwiązywanie wszelkich konfliktów i trudności, jakie przeżywają 
społeczeństwa, oraz dążenie do rozwoju powinno opierać się na poszanowaniu 
godności i duchowości poszczególnych osób. Zob. Jan Paweł II, Zawsze trzeba 
szanować godność osoby ludzkiej, przem. do przedstawicieli Instytutu Nauk  
o Człowieku, Rzym 26 X 2002, OsRomPol 24(2003) nr 1, s. 36.

97 Zob. KDK 19. J. Vanier w swych książkach podkreśla godność człowieka, 
człowieka niepełnosprawnego, chorego, cierpiącego. Zob. J. Vanier, Mężczyzną 
i niewiastą stworzył ich do życia w prawdziwej miłości, dz. cyt., s. 74.

98 Zob. Jan Paweł II, Poszanowanie praw człowieka warunkiem prawdziwego 
pokoju, or. na XXXII Światowy Dzień Pokoju 1999, Rzym 8 XII 1998, OsRomPol 
20(1999) nr 1, 2.

99 Zob. Jan Paweł II, W obronie godności osoby, AP, Rzym 31 X 1993, OsRomPol 
15(1994) nr 1, s. 49. 
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w konsekwencji spowodowały również zwrócenie uwagi na 
godność osób niepełnosprawnych100.

Doświadczenia XX wieku pozwoliły na ponowne odkrycie, czym 
jest godność. Niezaprzeczalny jest zatem fakt, że każdy nosi godność 
w sobie bez względu na rozwój ducha, zasługi moralne i społeczne 
oraz niezależnie od stanu zdrowia. Podstawą tak rozumianej godności 
jest akt afirmacji człowieka przez Boga. Bóg w Jezusie pokazuje, 
jak bardzo kocha człowieka, tym samym nadaje mu nieskończoną 
godność, także osobie cierpiącej. Niepełnosprawność dotykająca sfery 
fizycznej, psychicznej lub umysłowej nie zakłóca struktury osobowej, 
nie dodaje, ani nie ujmuje godności człowieka. Nadal pozostaje się 
osobą, której godność jest nienaruszona101. Chrześcijańska filozofia 
wskazuje, że godność człowieka ma swoje źródło w Bogu, który go 
stworzył i wzywa do doskonałości. Kościół, zachowując łączność  
z filozofią chrześcijańską, w swym nauczaniu pragnie głosić słowem 
i czynem o godności człowieka, zwłaszcza jeżeli chodzi o osobę 
niepełnosprawną102. Ta prawda pozwala dostrzec, że wszyscy ludzie 
bez wyjątku mają równą godność103. Ludzkość jest więc zobowiązana 

100 Zob. VS 31. Jan Paweł II zauważa, że w tych konkretnych przypadkach: wojna, 
niesprawiedliwość, poniżanie człowieka, głód sprzeciwiło się przede wszystkim 
ludzkie sumienie i stanęło w obronie godności człowieka. Sumienie nie pozwala, 
aby poszczególne osoby czy instytucje manipulowały osobami i doprowadzały do 
deptania ich godności lub do ich zniszczenia. Czy jednak ludzkie sumienia obronią 
się przed obecnym relatywizmem etycznym? Czy zwycięży poszanowanie życia, 
wartości i godności człowieka? Zob. Jan Paweł II, W obronie godności osoby, przem. 
cyt., s. 49.

101 Zob. Jan Paweł II, Nasi bracia upośledzeni, hom. cyt., s. 145; por. także tenże, 
Także jako ludzie upośledzeni możecie być świętymi, hom. cyt., s. 32-33; W. Chudy, 
Powołanie osoby niepełnosprawnej w nauczaniu Papieża Jana Pawła II, art. cyt., 
s. 126; A. Bartoszek, Niepełnosprawność osób jako wyzwanie moralne, art. cyt., 
s. 73-75.

102 Zob. Jan Paweł II, Nasi bracia upośledzeni, hom. cyt., s. 145; por. także tenże, 
Przemówienie do personelu Szpitala Fatebenefratelli, przem. cyt., s. 154; tenże, Świat 
bez chorych byłby uboższy, hom. cyt., s. 78.

103 Zob. Jan Paweł II, Poszanowanie praw człowieka warunkiem prawdziwego 
pokoju, or. cyt., 3.
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do poszanowania godności i występowania przeciwko wszelkim 
przyczynom godzącym w tę wartość104.

Papież Jan XXIII w encyklice Pacem in terris stwierdza: Człowiek 
ma prawo do życia, do nienaruszalności ciała, do posiadania środków 
potrzebnych do zapewnienia sobie odpowiedniego poziomu życia 
(...). Z tego wynika, że człowiekowi przysługuje również prawo do 
zabezpieczenia społecznego w wypadku choroby, niezdolności do pracy, 
owdowienia, starości, bezrobocia oraz niezawinionego pozbawienia 
środków do życia105. Wydaje się, że tymi słowami inicjator Soboru 
Watykańskiego II zwrócił uwagę nie tylko na prawa osoby ludzkiej, ale 
przede wszystkim na jej godność, godność człowieka jako podmiotu 
działań instytucji uwzględniających dobro i prawidłowy rozwój każdej 
osoby. Dotyczy to również poczynań całego społeczeństwa, Kościoła  
i poszczególnych rodzin. Konstytucja duszpasterska o Kościele 
w świecie współczesnym zaznacza, że więcej jest wart człowiek z racji 
tego, kim jest, niż ze względu na to, co posiada106. Godność dotyczy 
zatem konkretnej osoby, nie rzeczy, które do niej należą.

Jan Paweł II w swym nauczaniu zauważa, że w dzisiejszym świecie 
jest pewien paradoks. Z jednej strony życie ludzkie jest zagrożone, 
proponuje się eliminację niepełnosprawnych (zwłaszcza przed lub 
w momencie urodzenia) i w podeszłym wieku. Z drugiej strony 
deklaracje praw człowieka i inne inicjatywy wykazują chęć ukazania 
godności każdego człowieka bez względu na jego rasę, pochodzenie, 
poglądy społeczne i religijne oraz niepełnosprawność. Tak więc, czy 
współczesny świat ma do czynienia z jakimś zakłamaniem, fałszem, 
a może dwulicowością? W tej sytuacji nasuwa się następujący 
wniosek: zagrożona jest nie tylko godność i wolność człowieka, ale 

104 Zob. Tamże, 2. Kościół zwraca uwagę na to, że badania naukowe i ich 
zastosowanie domagają się bezwarunkowego poszanowania nie tylko podstawowych 
kryteriów moralności, ale i godności osoby. Mają służyć osobie, jej niezbywalnym 
prawom i jej prawdziwemu integralnemu dobru zgodnie z planem i wolą Boga. Zob. 
KKK 2294. 

105 PT 11.
106 KDK 35.
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także prawo do prawdy. Obok siebie żyją ludzie bogaci i biedni, 
sprawni i niepełnosprawni. Ten dualizm doprowadza do tego, że 
człowiek zapomina o tym, co w życiu jest najważniejsze107. Wyższe 
wartości takie jak: bezinteresowność, służba, pomoc są zastępowane 
wydajnością, przydatnością, interesownością. Ceni się drugiego 
człowieka nie za to, kim jest, ale za to, co posiada, jakie może 
przynieść korzyści w ramach określonych planów. Patrzy się na 
sylwetkę i ubiór oraz obserwuje się zachowanie i kręgi towarzyskie, 
w których przebywa. Nie interesuje widza jego wnętrze i duchowość. 
Tymczasem właśnie osoby cierpiące, niepełnosprawne jakby 
nakazują innym zastanowić się nad tym, co ma wartość, co jest 
ważne, co pozwoli ocalić własną godność i człowieczeństwo108. 

Osobista godność109 jest najcenniejszym dobrem człowieka, 
niezniszczalną własnością, opartą na jedyności i niepowtarzalności 
każdej osoby110. Jest od niej nieodłączna, ale nie jest stanem 
niezmiennym w ujęciu podmiotowym. Domaga się więc wysiłku od 
człowieka i współpracy z Bogiem, by nie doprowadzać do poniżania 
czy też umniejszania godności111. Osobista godność stanowi zatem 
podstawę równości wszystkich ludzi, wymaga szacunku i obrony praw. 
W myśl tej zasady każdy ma prawo do godnego życia i jego ochrony, 

107 Zob. EV 18. Papież zastanawia się, czy przyczyną tego dualizmu nie są 
same systemy ekonomiczne, przyjmowane przez państwa pod wpływem nacisków  
i uwarunkowań o charakterze międzynarodowym, ale kształtujące i utrwalające 
sytuacje, w których deptana jest godność ludzka całych społeczeństw. Zob. tamże.

108 Zob. EV 23. Papież zauważa, że zagrożeniem dla współczesnej cywilizacji jest 
niewątpliwy fakt prymatu rzeczy nad osobą. Zob. DiM 11.

109 Papież podkreśla, że środki społecznej komunikacji są zobowiązane do troski 
o poszanowanie godności osoby. Zauważa się, że ta prośba jest w jakimś stopniu 
realizowana. Coraz więcej filmów oraz audycji i programów w telewizji, radiu  
i ar tykułów w prasie poświęconych jest osobom niepełnosprawnym i ich 
problemom. Wiele jest programów (np. Integracja), audycji radiowych, w których 
prezentowana jest oferta rehabilitacyjna proponowana przez ośrodki rehabilitacyjne, 
w tym rozmowy z korzystającymi z tych usług. 

110 ChL 37.
111 Zob. J. Gałkowski, Jan Paweł II o godności człowieka, art. cyt., s. 111.
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czyli żaden człowiek nie może być dyskryminowany ze względu na 
cechy fizyczne, psychiczne czy intelektualne. Chrześcijanin musi 
pamiętać, że najważniejszym prawem jest prawo do życia, od poczęcia 
aż do śmierci. Poszanowanie tego prawa wyraża troskę o godność  
i jest związane z uznaniem religijnego wymiaru człowieka. Bóg jest 
dawcą życia człowieka, dlatego uświadamianie godności osoby należy 
do podstawowych zadań Kościoła na rzecz całej rodziny ludzkiej112. 
Zadaniu temu towarzyszy ukazywanie, że w Chrystusie człowiek 
zdobywa pełną świadomość własnej godności. Jednocześnie w Nim 
doświadcza wyniesienia swego człowieczeństwa do godności dziecka 
Bożego, i w tym osoba dostrzega sens bytowania113.

Jan Paweł  II ,  świadom znaczenia godności  człowieka,  
w swym nauczaniu zwraca uwagę na rolę lekarzy i pielęgniarek, 
którzy sprawują opiekę nad ludźmi chorymi, cierpiącymi i nie-
pełnosprawnymi. Do lekarzy kieruje prośbę, aby nie dopuszczali do 
zabiegów, które okazałyby się sprzeczne z godnością człowieka jako 
Bożego stworzenia. Do wszystkich pracowników służby zdrowia  
i duszpasterzy apeluje, by walcząc z ludzką niepełnosprawnością, 
jako jednostką chorobową, podnosili wartość i godność życia. Ten 
apel w sposób szczególny kieruje do chrześcijan. Oni będąc świadomi 
zwycięstwa Chrystusa nad śmiercią, wierzą, że kiedy przyjdzie  
w chwale, przekształci ciała niepełnosprawnych na podobieństwo 
swojego uwielbionego ciała. Ta świadomość wyjątkowo zobowiązuje 

112 Zob. ChL 37-38; por. także EV 57. Poszanowanie praw i godności osoby nie 
dotyczy tylko poszczególnych jednostek, ale staje się filarem do funkcjonowania 
całego społeczeństwa. Zob. ChL 39. O tym, że godność jest najwyższą wartością 
dla człowieka, świadczyć może fakt, że dokumenty międzynarodowe i państwowe 
w początkowych tekstach odwołują się do nadprzyrodzonej godności człowieka. 
Zob. Powszechna Deklaracja Praw Człowieka z dn. 10 XII 1948 ; por. także 
Międzynarodowy Pakt Praw Gospodarczych, Społecznych i Kulturalnych z dn. 
16 XII 1966; Międzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich i Politycznych z dn. 16 
XII 1966; Konwencja Praw Dziecka z dn. 20 XI 1989, w: Prawa człowieka, oprac. 
K. Motyka, Lublin 1999.

113 Zob. RH 11.
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do ochrony godności osoby ludzkiej114. Tym bardziej że osoby 
upośledzone też wnoszą w życie swych rodzin i całego społeczeństwa 
wiele dobra. To jest świadectwem, że mają one określone wartości, 
więcej, że ich życie jest wartością samą w sobie. Papież z wielkim 
uznaniem i wdzięcznością otacza modlitwą Kościoła małżonków, 
którzy przyjmują swoje niepełnosprawne dzieci i porzucone przez 

114 Zob. Jan Paweł II, Przemówienie do uczestników XV Międzynarodowego 
Kongresu Federacji Stowarzyszeń Lekarzy Katolickich, przem. cyt., s. 245; por. 
także tenże, Orędzie na VI Światowy Dzień Chorego 1998 , or. cyt., 9. Papież 
w swych przemówieniach do lekarzy, naukowców zgromadzonych na różnego 
rodzaju kongresach dot ycząc ych problemów w medyc y nie przy pomina  
o poszanowaniu godności osoby. Do uczestników Kongresu Medycyna a prawa 
człowieka zorganizowanego w dn. 3-6 VII 2000 zwrócił się z prośbą o dążenie 
do tego, aby postęp w dziedzinie medycyny odbywał się zgodnie z wymogami 
et yczny mi i  praw ny mi,  w y ni kając y mi z osobowej god ności cz łow ieka ,  
z uwzględnieniem poszanowania prawa do życia. Kongres ten poprzedził Jubileusz 
Lekarzy Katolickich. Zob. Jan Paweł II, Medycyna a prawa człowieka, Jubileusz 
Lekarzy Katolickich, Rzym 7 VII 2000, OsRomPol 21(2000) nr 9, s. 35. Uczestnikom 
Kongresu Światowego Towarzystwa Transplantologicznego przypomniał, że 
podstawową zasadą w dziedzinie transplantologii jest obrona i umacnianie 
integralnego dobra człowieka, ze względu na jego godność. Zabiegi medyczne mają 
podlegać ograniczeniom nie tylko technicznym, ale i związanym z naturą ludzką, 
co oznacza, że mogą być moralnie niedopuszczalne. Papież zwrócił uwagę, że 
niezgodne z godnością osoby są działania prowadzące do komercjalizacji organów 
ludzkich. Wykorzystywanie ciała jako przedmiotu poniża godność. Uznanie 
godności człowieka zakłada możliwość pobrania organów do przeszczepu dopiero 
po śmierci. Papież poruszył także problem pobierania organów zwierzęcych  
w celu przeszczepu do organizmu ludzkiego. Jan Paweł II, kontynuując nauczanie 
swych poprzedników, powtórzył za Piusem XII, aby ksenotransplant mógł 
być dopuszczony do przeszczepu, nie może naruszać psychicznej i genetycznej 
tożsamości osoby, która go przyjmuje. Równocześnie musi istnieć dowiedziona 
biologiczna możliwość, że się przeszczep uda i nie narazi na jakieś niekontrolowane 
pr z e z  me dyc y nę  r y z y ko.  Papie ż  z w ró c i ł  uw a gę  na  me to dy z w i ą z a ne  
z dokonywaniem przeszczepów, podkreślił, że nie mogą one naruszać godności  
i wartości życia człowieka. Papież ma na uwadze k lonowanie ludzi z myślą 
o organach do przeszczepów oraz manipulację ludzkimi embrionami i ich 
niszczenie. Zob. Jan Paweł II, Poszukiwania naukowe muszą szanować godność 
każdej ludzkiej istoty, przem. do uczestników Kongresu Światowego Towarzystwa 
Transplantologicznego, Rzym 29 VIII 2000, OsRomPol 21(2000) nr 11-12, s. 37-38.
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innych do swych rodzin115. Jednocześnie zwraca uwagę na to, że nie 
zawsze postęp techniczny, opieka socjalno-zdrowotna i rehabilitacja 
stoją na straży godności życia. Trzeba zatem kształtować takie systemy 
opieki, które będą zachowywały poczucie wartości i godności osoby, 
pomagały w odkryciu własnej godności i wartości istnienia. Bardziej 
będzie chodziło w nich o bycie z niepełnosprawnymi, dialog dotyczący 
ich losu, niż o dążenie do jakiegoś sukcesu116.

Kościół jako wspólnota jedności i miłości daje świadectwo 
o godności osoby. Czyni to między innymi przez wypełnianie 
przykazania miłości. Przykazanie to prowadzi do pełnego uznania 
godności każdej osoby, a więc i niepełnosprawnej. Godność 
natomiast jest podstawą praw i obowiązków ludzi, stąd sprawni  
i niepełnosprawni są czynnymi i odpowiedzialnymi podmiotami 
życia społecznego. A ponieważ z godnością związana jest zasada 
solidarności i pomocniczości, dlatego ludzie są zobowiązani do 
wzajemnej pomocy dla dobra wspólnoty117.

115 Zob. EV 63. Papież podkreśla, że Kościół zawsze otaczał opieką duchową 
dzieci nienarodzone. A na osoby, które by dopuściły się tego czynu, nakłada sankcje 
prawne. Ekskomunika obejmuje nie tylko sprawcę, ale i współsprawców, bez których 
nie doszłoby do tego przestępstwa. Zob. EV 62.

116 Zob. Jan Paweł II, O szacunek dla ludzi w podeszłym wieku, przem. cyt., 
s. 19. W nauczaniu Kościoła podkreśla się, że przeciwko godności człowieka są 
usiłowania lub projekty zmierzające do zapłodnienia pomiędzy gametami ludzkimi 
i zwierzęcymi, umieszczanie embrionu ludzkiego w macicy zwierzęcej, hipoteza 
lub projekt zbudowania sztucznych macic dla embrionów ludzkich. Również 
sprzeciwiają się temu próby i hipotezy zmierzające do uzyskania istoty ludzkiej 
przez podział bliźniaczy, klonację, patogenezę oraz niektóre próby interwencji  
w dziedzictwo chromosomowe lub genetyczne niemające charakteru leczniczego. 
Narusza bowiem to prawo osoby do szacunku oraz poczęcia i narodzenia się  
w małżeństwie i z małżeństwa. Kongregacja Nauki Wiary, Instrukcja o szacunku dla 
rodzącego się życia i o godności jej przekazywania, Donum vitae, dok. cyt., I, 6. 

117 Zob. Kongregacja Nauki Wiary, Instrukcja o chrześcijańskiej wolności 
i wyzwoleniu, Rzym 22 III 1986, Fundacja Jana Pawła II, w: Polski Instytut Kultury 
Chrześcijańskiej, Rzym 1986, 40 i 42. Na potrzebę dialogu oraz bycia z osobami 
niepełnosprawnymi, tym samym poszanowania godności tych osób, zwracają także 
uwagę pedagodzy specjalni. Zob. S. Ruciński, Edukacja specjalna a filozofia, art. cyt., 
s. 59-60.
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W filozofii chrześcijańskiej godność osoby oparta jest na 
prawdzie, że człowiek jest istotą ludzką, chcianą i kochaną przez 
Boga. Oznacza to, że nie pozbawiona jest jej osoba niepełnosprawna, 
mająca utrudniony dostęp do wiedzy, kultury i ograniczony 
kontakt ze społeczeństwem. Godności nie można się wyrzec, ani jej 
nikomu odebrać. Wartość ta przynależy do człowieka z racji bycia 
istotą ludzką, od narodzenia do śmierci118. Z powyższych refleksji 
wynika, że godność jako filozoficzna podstawa zadań Kościoła 
wobec niepełnosprawnych, stawia przed Jego członkami obowiązek 
nauczania i obrony godności każdej osoby ludzkiej.

przygodność osób niepełnosprawnych

Św. Tomasz wskazuje, że jednym z dowodów na istnienie Bo-
ga jest fakt przygodności bytów. Prawda ta wskazuje na istnienie 
bytu koniecznego. Na świecie bytują stworzenia, które mogą być 
i nie być, gdyż rodzą się, żyją, następnie w określonym czasie  
i miejscu przestają istnieć119. Ta argumentacja św. Tomasza skłania 
do postawienia następującego pytania: w jakim wymiarze można 
mówić o przygodności życia osób niepełnosprawnych, aby nie zostały 
naruszone sens i wartość ich życia?

Przygodność osób ludzkich związana jest  z  wymiarem 
niekonieczności, utracalności, przemijalności, skończoności, 
brakowości, wadliwości, niedoskonałości. W przeciwieństwie do 
Boga, który jest bytem koniecznym, istnienie człowieka zależy 
od Jego woli. Człowiek zatem jako istota skończona jest otwarty  
w kierunku tego, co nieskończone, czyli ku swemu Stwórcy. Bóg 
jest jego ostatecznym przeznaczeniem i celem120. Przygodność 

118 Zob. Papieska Rada ds. Rodziny, Rodzina a integracja osób niepełnosprawnych 
w dzieciństwie i wieku dorastania, dok. cyt., s. 49.

119 Zob. STh cz. I, 2, 3.
120 Zob. J. Gałkowski, Jan Paweł II o godności człowieka, art. cyt., s. 112. Już 

Arystoteles, definiując pojęcie pierwszej przyczyny, wskazuje na Boga, który jest 
konieczny, doskonały, absolutny. Jest jeden w świecie. U Augustyna punktem 
wyjścia dowodów na istnienie Boga jest stwierdzenie, że jest On najwyższym 
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człowieka nie polega jednak tylko na przemijalności, także na 
przypadkowości życia w świecie. Przypadkowość nie ogranicza 
się wyłącznie do początku, czasu i miejsca urodzenia, towarzyszy 
ludziom przez całe życie. Fakt ten człowiek uświadamia sobie przez 
niemożliwość wpływania na bieg pewnych zdarzeń i zaistniałe  
w ich wyniku sytuacje. Takim zdarzeniem jest choćby pojawienie 
się choroby czy niepełnosprawności własnej lub członka rodziny.  
W takich chwilach w szczególny sposób człowiek uświadamia sobie 
cechy przygodności. Doświadczanie niemocy i ograniczeń powoduje, 
że niepełnosprawni żyją w horyzoncie przygodności o wyjątkowej 
intensywności i natężeniu121. Oprócz właściwej każdemu człowiekowi 
przygodności ontycznej niektórzy ludzie są obarczeni przypadłościami 
psychicznymi, moralnymi czy umysłowymi. Stanowi to codzienność 
ich jestestwa, przypadłości zostały im przypisane i muszą z nimi 
żyć. Nie zmienia to jednak faktu, że są wezwani do przezwyciężania 
swych ograniczeń. I chociaż życie ludzkie ma cechy skończoności, to 
człowiek, kierując swe myśli ku perspektywom nadprzyrodzonym, 
pozwala sobie na wiązanie nadziei ludzkiej z nieskończonością. 
Niepełnosprawni jako członkowie ludzkości i Kościoła też przejawiają 
tę nadzieję i dążą do doskonałości122.

Zmierzanie bytu, mającego cechy skończoności, do doskonałości 
można wyjaśnić na podstawie poglądów św. Augustyna. Właściwością 
jego poglądów jest personalizm. Oznacza to, że Bóg jest nie tylko 
bytem nieskończonym, ale i osobą godną miłości. Skoro od Boga 
osobowego aktem woli „rodzi” się życie człowieka, to i człowiek 

by tem, nieza leżnym. Św. Tomasz, formułując dowody na istnienie Boga,  
w drugim dowodzie stwierdza, że człowiek jest aktem woli, nie konieczności. Zob. 
W. Tatarkiewicz, Historia filozofii, t. I, dz. cyt., s. 115 i 197 oraz 276; por. także 
A. Frossard, Nie lękajcie się! Rozmowy z Janem Pawłem II, dz. cyt., s. 114. 

121 Zob. W. Stróżewski, O przygodności człowieka, w: Sympozjum naukowe 
z okazji 15-lecia pontyfikatu Jana Pawła II, Kraków 1994, s. 58. Kościół w swym 
nauczaniu kieruje myśli człowieka ku jego przygodności. Zob. KKK 1500.

122 Zob. W. Chudy, Sens filozoficzny kondycji człowieka niepełnosprawnego, art. 
cyt., s. 109-111, zob. także tenże, Powołanie osoby niepełnosprawnej w nauczaniu 
Papieża Jana Pawła II, art. cyt., s. 130.
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jest przede wszystkim osobą, osobą godną miłości. I chociaż jako 
stworzenie jest bytem skończonym, jednak przeznaczonym do życia 
wiecznego123. Przygodność dotyczy zatem tylko życia ziemskiego. 
Wyjaśnienie tak pojmowanej przygodności znajduje się także  
w Ewangelii, kiedy faryzeusze zapytali Jezusa, czyją żoną w królestwie 
niebieskim będzie kobieta, która miała siedmiu mężów, Chrystus 
odpowiedział: to nie stanowi przedmiotu sądu. Liczy się to, jakim 
jest się człowiekiem, jakie było jego postępowanie wobec Boga  
i drugiego człowieka, czy realizował w swoim życiu przykazanie 
miłości. Podobnie będzie z osobami niepełnosprawnymi fizycznie, 
psychicznie czy umysłowo. I choć w sposób szczególny dotknięci 
zostali przygodnością, to najważniejsze jest, że są osobami 
ludzkimi potrafiącymi kochać i godnymi miłości (por. Mt 22,23-
-33). Tak pojmowana jest osoba w personalizmie. Osoba posiada 
nadrzędną wartość w stosunku do wartości materialnych i struktur 
ekonomicznych. Powinny one być podporządkowane dobru osoby 
i służyć jej rozwojowi. Osoba ma być traktowana jako podmiot i cel, 
a nie przedmiot czy narzędzie lub środek do celu124. W nurcie tym 
podkreśla się wartość osoby w swej strukturze bytowej: fizycznej, 

123 Zob. W. Tatarkiewicz, Historia filozofii, t. I, dz. cyt., s. 199. Skończoność to 
cecha tego, co ma granice, jest więc przeciwieństwem nieskończoności. Filozofia 
była i jest namysłem nad ludzką skończonością. Chrześcijaństwo przeciwstawia 
skończoności Boską nieskończoność i doskonałość. Pojmuje skończoność przede 
wszystkim jako moralną i intelektualną ułomność człowieka. Zob. Skończoność, 
w: Filozofia. Słownik. Pojęcia, Postacie, Problemy, dz. cyt., s. 253. Nieskończoność 
natomiast to cecha tego, co nie ma granic. Chrześcijaństwo daje pozytywny 
wydźwięk pojęcia nieskończoność. W starożytności bowiem uważano, że ma ono 
charakter pejoratywny, a oznaczało brak umiaru. Tamże, s. 183-184.

124 Zob. A. Sparty, Personalizm, art. cyt., s. 302. Jan Paweł II podkreśla wartość 
ziemskiego życia, które, choć obarczone przygodnością, prowadzi do osiągnięcia 
wieczności. Papież wyraża to w następujących słowach: Życie fizyczne, dzięki 
któremu bierze początek istota ludzka, w świecie nie wyczerpuje z pewnością  
w sobie całej wartości osoby, ani też nie przedstawia największego dobra człowieka, 
który jest powołany do wieczności, stanowi jednak w pewnym sensie jego wartość 
podstawową, ponieważ właśnie na życiu fizycznym opierają się i mogą rozwijać 
wszystkie inne wartości osoby ludzkiej. RH 4. 
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psychicznej i duchowej. Posiada ona godność nierozerwalnie związaną 
z istnieniem każdej ludzkiej istoty. Tych atrybutów nie podważa 
jakakolwiek niepełnosprawność, gdyż nie sięga bytu osobowego, 
czyli wymiaru decydującego o godności i podmiotowości. A zatem 
cierpienie jest tylko swego rodzaju próbą dla człowieka, poprzez którą 
doświadcza swej przygodności125.

W życiu ziemskim nikt z ludzi nie osiągnie ani autentycznej 
pełni, ani doskonałego szczęścia. W wyjątkowy sposób ta prawda 
odnosi się do osób niepełnosprawnych. W ich bowiem życiu 
szczęście, zadowolenie i radość są rzeczywistościami dość rzadko 
doświadczanymi, gdyż ze względu na doznawane niedoskonałości nie 
mogą w pełni korzystać z życia. Ma to również swoje uzasadnienie 
w przypadku osób sprawnych, bowiem nawet najpiękniejsza 
miłość, szczęście oraz zdrowie i uroda kiedyś się skończy, a starość 
i śmierć stanowią część życia ludzkiego126. Przygodność osób 
niepełnosprawnych jest wyjątkowo nacechowana przypadłościami 
egzystencjalnymi: chorobą, ułomnością i cierpieniem. Taka sytuacja 
w znaczący i naturalny sposób usposabia do życia w wierze, 
ukierunkowuje ich ku dopełnieniu doczesnego sensu życia sensem 
transcendentnym i religijnym. Dopiero wiara umożliwia zrozumienie 
i zaakceptowanie przygodności i przemijalności życia127. Wiara jednak 
wymaga racjonalnego wytłumaczenia tych zjawisk. To rozum pozwala 
człowiekowi, by wzniósł się ponad to, co przygodne i poszybował 
w stronę nieskończoności128. Jan Paweł II zauważa, że człowiek nie 
tylko poszukuje w filozofii rozwiązań dotyczących pragnienia 
urzeczywistniania swojej nieskończoności. Pragnienie dążenia do 
nieskończoności wyraża także w swej pracy oraz w sztuce (literaturze, 

125 Zob. K. Błeszyńska, Podmiotowość ludzi niepełnosprawnych, art. cyt., s. 152.
126 Zob. J. Vanier, Mężczyzną i niewiastą stworzył ich do życia w prawdziwej 

miłości, dz. cyt., s. 136.
127 Zob. W. Chudy, Powołanie osoby niepełnosprawnej w nauczaniu Papieża Jana 

Pawła II, art. cyt., s. 139.
128 RF 24.
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malarstwie, rzeźbie), której owoce służyć będą dla przyszłych 
pokoleń129. Czynią to i niepełnosprawni, którzy pragną dać siebie 
społeczeństwu poprzez pracę, działalność kulturalną, naukową lub 
sportową.

2. podstawy teologiczne

Punktem wyjścia do określenia teologicznych podstaw zadań 
Kościoła względem niepełnosprawnych są słowa z Konstytucji 
dogmatycznej o Kościele: W rozmaitych rodzajach życia i po-
winnościach jedną świętość uprawiają wszyscy, którymi kieruje Duch 
Boży, a posłuszni głosowi Ojca i czcząc Boga Ojca w duchu i prawdzie, 
podążają za Chrystusem ubogim, pokornym i dźwigającym krzyż, aby 
zasłużyć na uczestnictwo w Jego chwale. Każdy stosownie do własnych 
darów i zadań winien bez ociągania kroczyć drogą wiary żywej, która 
wzbudza nadzieję i działa przez miłość130. Nauczanie Kościoła ukazuje, 
że każdy człowiek, w tym niepełnosprawny, ma prawo do wiary 
w Boga, jako Stwórcy nieba i ziemi, najlepszego Ojca oraz Istotę 
Najdoskonalszą. Od Niego zatem zależy istnienie i los człowieka,  
w tym życie człowieka niepełnosprawnego. 

Teologia katolicka jest ujmowaniem realnie istniejącego 
Boga w relacji do świata i ludzi zarówno sprawnych, jak i nie-
pełnosprawnych. Nauka ta uznaje, ale nie rozstrzyga faktu istnienia 
Boga. Ponadto wyjaśnia treść objawionych prawd podanych przez 
istniejącego Boga o szansach i ludzkim losie oraz o człowieku, który 
dzięki relacjom osobowym z Bogiem jest zbawiany. Treść orędzia 
zbawczego wskazuje, że zbawienie dokonuje się przez cierpienie 
– przez doznawanie różnego rodzaju niepełnosprawności, czyli 
braków i niedoskonałości ludzkiego życia. Stąd nauka o cierpieniu  
w teologii zajmuje ważne miejsce. Niepełnosprawność nie jest 
jednak rozumiana przez teologię jako zło, które przyjmuje postać 
grzechu, a pełnosprawność jako dobro. Teologicznie ujęte dobro i zło 

129 Zob. FR 24.
130 KK 41.
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